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f 2 Pr. IM 26,19. 
„, Mo Kazimierza Dabrowskiego, redaktora „Przeglą- 
du Peniedzisikowego* w Krakowie. j 

Sąd okręgowy jako prasowy, na wniosek Prokura- 
toryi po myśli § 4098 pk. orzekł, że zamieszczony w 
Nr. czasopisma „Przegląd Poniedziaikowy* z daty: 
Kraków, dnia 19 maja 1919 artykuł pod tytuicm: 
„Krupiński pada 14 bm.*, fstr. 1 i 2) zawiera w całej 
„Swej osnowie znamiona występku z $ 300, 488 


zwana my 


Kraków, 3 czerwca 1919. 


" Rok I. 


Lokal Redakcyi i Administraeyi: Kraków, ulica Karmelic? 
WARUNKI PRENUMERATY : roeznie K 20:80, półrocznie K 10:40, kwartalnie K 6:40, 
ŁOSZEŃ: Wiersz nonparelowy K —'80 —- W rubryce „Nad 'słaze* K 8— 


BEDA 


kk, art V ustawy z 14/12 1863, L. 8/63 Dz, pp., że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu, zatwierdza 
się zarządzoną przez Prokuratoryę konfiskatę po- 
mienionego numeru a cały nakład takowego ma być 
zniszczonym, albowiem w artykule tym autor usiłuje 
przez nieprawdziwe przedstawienia i przekręcania 
rzeczy zarządzenia i rozstrzygania władz w powadze 
poniżyć i wzbudzić do nienawiści i pogardy przeciw 
dyrektorowi policyi, a więc organowi rządu, odnośnie 
do' jego urzędowania, dalej fałszywie obniża tegoż o 
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TTE RACOON AEO PROTEL FUO 


czyny wielorazowe i nieobyczajne fí o pogardliwe 
przymioty, zdolne poniżyć .go w opinii publicznej. 
Równocześnie na wniosek Prokuratoryi stosownie 
do przepisu $ 20 ust. pras. poleca się redakcgi cza) 
sepisma „Przegląd Poniedziałkowy”, aby uchwałę w 
najbliższym Nrze czasopisma na pierwszej tegoż 
strczie pod rygorem kroków z 8 Ż1 ust. pras. bez- 
piatrie zamieściła, — Sad okręgowy karny, Senat II. 
Kraków, dnia 14 maja 1919. — (Podpis nieczytelny), 
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| Dzienniki — ten mózg i gardło społec 


Tol 
zeń- 


Ji stwa — nawołują do uzdrowienia stosunków 


| w biurze przywozu i wywozu, wskazują na brak: 
tamże ludzi fachowych i uczciwych. Dzięki in- 
dywiduom tam się gnieźżdźącym, ssącym naj- 
żywotniejsze soki: z obrotu handlowego, roz- 
wielmożniło się paskarstwo przywczowe, gdyż 
iyiko pewnego rodzaju ludzie mają dostęp do 
pp. referentów i to zwyczajnie nie w biurze ale 
w kawiarni albo w prywatnem mieszkaniu. ; 

„Te zbrodnicze jednostki, te same, które w 
swoim czasie napędzono ze szkół z powodu kra- 
Uzieży książek, które uprawiały w roku 1915 i 


2 


sd Kraków, 2 czerwca. 
= {—) Z pod gruzów, którymi przysypane z0- 
"stały spróchniałe przeżytki austryackie — oca- 
lić się niestety zdołały jedzuostki, zatruwające 
jeszcze ciągle miazmatami swymi czystość na- 
szego życia publicznego. 

„Austryacką »Ekscelencyac. mająca odwag 

piastować przez szereg miesięcy godność za- 
slępcy państwa polskiego-w Wiedniu, po opu-j 
szezeniu bezpiecznej kryjówki przy ui. Renn- 
wég. 93, wytapetowanej portretami ces. Fian-| 
ciszków i Karolów, zaciążyła na naszych piet- 
siąch, | Llzolek=ad fi 
. Panie Dolegaciel kemo 

Gzy obok portretów familiantów domu Habs- 
bumskiego zabrał Pan ze sobą krocie, należne 
nam z masy likwidacyjnej po Austryi, pienią 
dze wyciśnięte w przeważnej części z krwawicy 
i krzywdy naszego du? 

Czy mamy Panu z ołówkiem w ręku wyliczyć 
każdą pozycyę, zaprzepaszczoną może na wic- 
ki dzięki Panu? 
| Zaprawdę mie udała się Panu likwidacya! 
Posiadamy cyfrowe na to dowody i nie omis- 
szkamy podać panu przy sposobności do poł- 
kuięcia gorzkiej pigułki! j 

A czy Pan sobie przypominasz panie Dele- 
gacie, jak to z olbrzymich zapasów broni, po- 
zostałej po 1 listopada w zbrojowniach austrya- 


AACBM BE m 


ły ukraińskie i wysyłano przy pomocy Czechów 


przez »Ostbakne na Węgry i przez Węgry do 
wschodniej Galicyi przeciw nam?! 

Pan patrzyleś na to i milczałeś, zapatrzony 
w portret cesarz Karola I, a tymezasem Czesi 
zabrali sobie 500 armat, 150.009 karabinów i 
1.000 karbinów maszynowych, do których my 
co najmniej równe mieli pretensye. 


Wikrótce potem napadnięto nas zbójeęcko z| rów. 


abu stron. Dzięki pańskiej dyskrecyj byliśmy na 
ten napad nieprzygotowani. 


Podobnych świństw i świństewek panie| p 
ekacelencyo Galecki moglibyśmy pociągnąć, ; 


łańcuch cały -— narazie mamy do pana, panie 
Gałecki (bez ekscelencyi; Wiedeń się juź 
nawet wyparł tego bizantyjskiego tytułu... Czy 
pan o tem wie!?) następujące pretensye: 

1) Żeś pan przez swoją — delikatnie powiedz- 
my — bezczynność zaprzepaścii nasze piemią- 
dze po Austryi; í 

2) Żeś pan naiiczał, gdy ostrzono na nas zdra- 
dziecki sztylet, a gdy go już nam wbito, żeś 
nie zdemaskował imiennie autorów napadu, po- 
czem uznawszy się za dostatecznie skompro- 
mitowanego nie ustąpił miejsca godniejszemu 
siebie. 

Po tych oskawżeniach należałoby panie De- 
iegacie wziąć urlop dia poratowania zdrowia!... 
SUr ie NR ana Aa! PA GA R ya ARLA I, ff mieć toe ta i, ami A NBP wyci wa Nia Wa winde, 
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ok Kraków, 2 czerwca. 
Niedawno inżynier dr Piotrowski w je- 
* dnym z dzienników krakowskich wezwał ezton- 
ków austryackiego biura szpiegowskiego 
>K-stelle<, ażeby się dobrowolnie zgłosili, gdyż 
w przeciwnym razie on ich imiennie napięlnu- 
je. 
> Ponieważ wezwane osoby milezą dotąd, więc 
dr Piotrowski na podstawie oryginalnej 
fotografii członków >K-sielle« wykonanej diaj 
,»upamiętnienia chwil, mile spędzonych« (siet)| 
podaje następujący spis sztabu austryachiej| 
»K-stelle< w Krakowie: , 
Radca Rządu Krupiński Ruduf od 3/8 
+ 1914 reku; 
ppułk. Morawski Ludwik od 1/6 1310; 
rotmistrz Maiachowski Roman od 2/ 
I9I6 reku; _ 
kapitan Fuglewicz Aleksander od 18/5 
| 1917 roku; 
par. dr Twaróg Feliks od 1/7 ISIG r. 


Kaj 


od [/10 
hr. Lanckoroński Adam od 20/4 

I9I6 reku; j 

nadkom. skarbu Poznański Józef od 9/9 


Bie cki Wojciech 
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19i7 (arssztowany 
na rzecz Ukraińców); 
per. dr Dzikowski 
i916 reku; 
por. Babyn Mikolaj 20/4 1915 roku. 


za szpiegostwo 


Zdzisław od ud 


1916 pasek tytoniowy luwrtowny i detajiiczny, 
forytują dziś rozmaitych z pod ziemnej gwiazdy, 
paskarzy, jak Stawowiak, Żurek i t. p. i 

I znowu prasa szeroko pisze 0 zatrz, ia; 
przez straż obywatelską na przystanku Wisła, 
wagonu słoniny, wysyłanego przez znanego 
»praktykarntac Władysława Żurka, o wzbu- 
,rzeniu ludności, która nie może dostać nigdzie 
tlvszczu i o nieuczciwej, brudnej, robocie tych 
urzędników, datórzy wystawiają Zezwolenia na 
wywóz dla takich Zurków lub innych Stawowia- 

PY 
Qo robi pan delegat Gałecki?! TEA 
Pomyśli każdy, że rozpędzi tych trutniów, te 
asożyty. jadowite, na cztery strony świata, 
e wdroży przynajmniej dochodzenia przeciw 
tym "kontraktowym(!!) urzędnikom-geszefcia- 
,rzem, których prasa kilkakrotnie napiętnowała' 
jako szelmy najgorszego autoramentu! j 

Nigdyby pan delegat czegoś podobnego nie 
zrobił. Toby było mądre i sprawiedliwe, a on 
przecież był całe życie austryackim urzędni- 
kiem. I dlatego poleca rozesłać komunikaty, że: 
przeprowadzone dochodzenia wykazały bez- 
podstawność zarzutów, czynionych funkcyo- 
naryuszom biura wywozu i przywozu!!! U 

Widocznie jednakże miarka się przebrała w 
relacyach do władz centralnych: w Warszawie, 
skoro ministerstwo handlu, nieco racyonalniej 
Gceniając alarmy prasy, »quousque tandem ab-' 
iutere Catilina Szeliński patentia nostrae pole“, 
cito wreszcie wyrzucić tę bandę rdyrektorów«, 
»relerentówe i (»risum teneatisc) »doktorów«' 
„bez pierwszego egzaminu rządowego. 

Dziwne tylko, że dopiero Warszawa, licząc 
się z rewelącyami »Przeglądu Poniedziałkowe= 
gos, pouczyła p. delegata Gałeckiego, jak u- 
suwać śmiecie austryackie, które tyle szkody. 
narobiło. Czyż nie hyto racyonalniej zrobić to. 
zaraz, kiedyśmy pierwszy raz zwrócili uwagę, 
jacy to ludzie grasują w biurze wywozowem a, 
nie czekać dopiero na rozkaz z góry?! Być, 

Przed kilku dniami dopiero poleciła gen. de- 
legatura swemu biuru prasowemu  rozesłanie' 
komunikatu, bielącego w śnieżny kołor cha- 
rakter biurą wywozowego a dziś — zwięzły te- 
legrain ministerstwa handlu nakazujący niemi- 
iesierne rozpędzenie tego biura, któremu wedle 
komunikatu niesłusznię ezyniliśmy zarzuty 

Co za blamaż!!! 


OSW AGH 


WOROBZE 


l wadzą ład i porządek. Wita go z pras 
waziwą gadością tak ludność palska iak ruska,, 


PRZEGLĄD PONIEDIAŁYOWY 


Klątwa ma paskarzy, 


Kierykalte szepki. — Wyganianie djabła. — Korsarze tows 


rowi — Luendecki zachwyt. — Kto wy yladza miasta? — Wyzysk chłopa. — © spray 


wiedliwą roiorme agrarią, 


> Kraków, 1 czerwca. | Wreszcie klątwa ta zdaje się być cośkolwiek! 

Prasa endecka wpadła w zachwyt cie-/ spóźniona. Paskarze uprawiają swoje rzemiosło 
ięcy z powodu kłątwy, jaką rzucił rabin prze-| już pełnych lat pięć. Rabin zaczął wyklinać 
myski Schmełkes na tamtejszych oaska-, pod koniec piątero roku, tak, że logicznie rzecz 
rzy. Sekunduje jej oczywiście syonistyczny | biorąc, przypuszczać należy, żę ma na myśli 
pNowy Dziennik”, któremu się zdaje, źe plama,| wyłącznie paskarzy tak głupieh, że dopiero 
jaka ciąży na żywnościowych lichwiarzach po-l w maju 1919 r. zaczęli paskować, natomiast jest 
chodzenia żydowskiego została już rady-| z całem uznaniem dla tych, którzy dotychczas 


kalnie usunięta. 


porobili midonowe fortuny na wyzysku mas u- 


Znalazły się pokrewne żywioły wreszcie na; rzędniczo-robotniczych... 


wspólnej platformie klerykalnych 
bzopek, mających na celu wyłącznie tuma- 
nienie i mydlenie oczu obdzieranemu do skóry 
konsumentowi. 

_ Na człowieku myślącym nie robi chyba 
„chajrem”, wypowiedziany przez żydowskiego 
klechę, większego wrażenia, jak n. p. wygania: 
nie djabła z człowieka przedsiębrane tak często 
przeż średniowiecznych zakonników. 

Bo czy przemyscy paskarze zwracają uwagę 
na uroczyste klątwy, rzucane przez swego 
duszpasterza? : 

Korsarz towarowy nie kieruje się sumieniem, 
ani etyką i dla niego rytualny zabieg 
„chajremowy” może być wcale ciekawem, 
bezplatnom widowiskiem, tembardziej, że 
akcya przemyskiego rabina jest na razie odoso- 
bnioną i nłe znalazła naśladewców w Polsce. 

Cóż łatwiejszego, jak towar, który w myś! 
„klątwy” nie może być pozbytym po lichwiar- 
skich cenach w Przemyślu, wysłać „na pasek” 
do Lublina lub Krakowa? Takie drobiazgi nie 
odgrywają poważniejszej roli. 


SENS DERIT ANTI 
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'To byłby też motyw dlaczego prasa luende- 
cka odnosi się z takiem uznaniem dia rytuał- 
nych występów rabina z Przemyśia. 

Niech giodzonym rzeszom się wydaje, że m 
Kernerów (paskarz mieszkaniowy w Krakowie), 
Borgerów, Kappelnerów (patrz rozruchy głodo- 


czne zadanie w Kruszeniu sumień ehiapskieh 
tam, gdzie ci wogóle wstrzymująsię z da 
stawą środków żywności do miast, albo te 
czynią to po cenie grubo paskarskieś 

Wrzeba mieć odwagę spojrzeć prawdzie Ww 0 
czy i nie bać się „zrażenia” sobie wyzyskiwaą 
czy, obojętnie, czy siermiężnych czy chałato- 
wych. 

Wyzysk chłopa, uprawiany na ludności miej 
skiej, dotychczas nie jest zwalczany przez lu- 
dzi do tego najbardziej powołanych, a miano 
wicie przez kler katosicki, Owszem, pods y= 
cany i popierany przez czarną międzyna- 
rodówkę, zmierza do utrwalenia się pmzea 
dostatecznie osławiony projekt reformy a+ 
grarnej, wniesiony w sejmie przez posła Dąb 


we w Białej) można wypędzić djabła paskarskie- | skiego i tow. 


go zapomocą „chajremu*!! 

A w rzeczywistości A: handlarz 
miejski i większa ezęść chłopstwa podała sobie 
dłut de systematyczuegpo wyułszezania nie- 
szczęśliwej ludności miejskiej. 

Chiopi pod protektoratem wstecznej endecyi 
i ludowców z pod znaku Witosa, których wi- 
dnokręg społeczny i polityczny nie przekracza 
gnojówki w zagrodzie, zaciskają tak 
samo skutecznie pasek żywnościowy koło szyi 
urzędnika I robotnika, jak niesumienni, żajdac- 
cy handlarze miejscy. i 

Ale tu brak nawet tego rodzaju tryków 
teatralnych, jakiemi starą się czyścić 
swych współwyznawców rabin Schmelkes. 
Księża po wsiach mieliby bardzo 


Śnie 


ia r CBA OAS A. EI 


wdzię- 


karcelacyę wielkich obszarów, jako konie 
czną reformę uznajemy, ale ż nałożeniem od= 
powiednich obowiązkow na włościan, co do a~ 
prowizacyi miast. ] 

W przeciwnym razie będziemy mieli wpraw< 
dzie chłopa ikupca, mierzących pieniądze 
szafiłkami, ale z miast zrokią się wielkie cmen 
tarze. 

Między reformą agrarna, a zobowiązanie 
włościan do planowej aprowizacył ludność 
miejskiej musi być stworzone junctim i tyle 
ko w ten sposób może tę pierwszą zaaprobować 
reprozentacya robotnicza, drobnego qzomieślni: 
ką i proletaryatu urzędniczego. 


inierpelacy 
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sejmow 


nidał , Prenada. Podibiałłowego. 


Nieuzasadnione konfiskaty, — Samowofa Prok uratoryi. — Odpowiedź ministra Supińsktego.— 
Nadużycia władz krakowskich cenzuralnych. — „Przegląd Poniedziałkowy“ zwalcza korup- 
cyę i pask arstwo. 


DZ Kraków, 1 czerwca. 
Dokuczliwa w swej bezmyślności cenzura 
władz krakowskich, wymachujących przysługują- 


SKU WOLNOŚCI PRASY I UZNAJE KONIECZ- 
NOŚĆ CHRONIENIA TEJ WOLNOSCI PRZED 
WSZELKIEMI ZAMACHAMI NIEPRAWYMI, A 


eom im prawem konfiskat w prawo i lewo bez| WIĘC TAKŻE PRZED NIEUZASADNIONEMI 


krzty uzasadnienia prawnego, spowodowała posła 


ludowego Jlzefa Putka, do wniesienia w Sejmie u-| WO SPRAWIEDLIWEJ KRYTYKI, 


KOŃFISKATAMI, KTÓRE OGRANICZAJĄC PRA- 
WYRZA- 


stawodawyczym iuterpelacyi pod adresem DZAJĄ SZKODĘ NIETYLKO PRASIE, ALE W 


ministra sprawiedliwości i ministra spraw wewnę-|PIERWSZYM RZĘDZIE 


trznych, 


PAŃSTWU 1: SPOŁE- 
CZEŃSTWU, GDYŻ NIE POZWALAJĄ NA PU- 


Interpelujący poseł wskazał na samowolę lo-| BLICZNE OMAWIANIE NADUŻYĆ LUB INNYCH 


kalnych czynników, któreby chciały gradem kon-| ZJAWISK SPOŁECZNIE  NIEZDROWYCH 


I 


fiskat zdusić I zniszczyć bardzo im niewygodny | SZKODLIWYCH, UTRUDNIAJĄ UŻYCIE PRZE- 
„Przegląd Poniedziałkowy, pismo lewicowe, zwał- | CIW NIM, CZY TO REPRESYJ, CZY ŚRODKÓW 
«zające odważnie przekupstwa urzędnicze, miedo- ZAPOBIEGAWCZYCH, PRZYCZYNIAJĄ SIĘ ZA- 


wwolone spekulacye żywnościowe itp, 

|. W odpowiedzi, wniesionej na ręce marszałka 
Sejmu pisze MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI SU- 
PIŃSKI, ŻE STOI ZASADNICZO NA STANOWI: 


ŚWIATŁA I CIENIE. 


(Karol Hubert dwojga imion hrabia Rostworow 
ski, Jak to pan hrabia solit, a jak jemu zaso- 


łono, — Paika o dwóch końcach, — Bony magi-| 


strackie — Pan referent magistracki a Wołkowski 
ł Knobel. — Martwy plac. — Gościna krakowska.— 
Żałosne opowiadanie Lwowianina). 

Wśród hrabiów, którzy trudnili się i trudnią 
wzbogacaniem litoratury polskiej, pan hrabia Ka- 
nol Hubert dwojga imion Rostworowski nie należ 
do najszczęśliwszych. Przestawał widosznie zbyt 
dlugo £ Kaligulą i Judaszem, skutkiem czego przy- 
wwoił sobie pewne narowy, Biemiłe dla dalszego 
tawet otoczenia. Podobnie dzicje się z lekarzami 
| sęk gęsi w zakładach dla umysłowo chorych. 

upiywie lat zaczynają trącić baikiem. 

Hr. rol Hubert Rostworowski, zająwszy się 
wszechstronnie teatram, wstąpił do cechu krytyków 
teatralnych i zaraz na poczatek poczęstował pałką 
jednego z krakowskich autorów dramatycznych. 
Równoczośnie zajął się reformą teatrów i przy tej. 
sposobności częstował cięciami i uderzeniami na 

wo i na lewo. Albowiem pan hrabia Karol Hu- 

Rostworowski posiada w swoim arsenale roz- 
maitą broń, począwszy od francuskiej szpady, a 
skończywszy na hajdamackiej maczudze. 

Powstał buczek w krakowskim świateczky tea- 
tralno-literackim. Ci, którym dostały ię biegi, 
podnieśli ogromne larum, odgrażali się gw 


TEM DO ICH UTRWALENIA I BEZKARNOŚCI. 
Powyższe oświadczenie ministra sprawiedliwości 
powinna krakowska cenzura dać oprawić w ramy 


ale poprzestali na kiwaniu palcem w bucie. Ci, któ- 
rzy wyszli cało, uśmiechali się i powtarzali; ze zło- 
śliwą radością: „Ale im zasolił*. Rzeczywiście pam 
hrabia solit, ala solą bardzo pospolitą, nie attycką. 

Znalazł się tylko jeden śmiałek, który podjął 
rzuconą przez pana hrabiego rękawicę. Śmiałkiem 
„tym jest ów autor dramatyczny, którsgo pan hra- 
bia Hubert Rostworowski potzęstował pałką, Otóż 
pałka, podobnie jak kij, ma dwa końca. Poczęsto- 
wany pałką autor dramatyczny, odwzajemnił śię z 
sutą nawiązką. Pan hrabia czytał rzeczy bardzo 
niemiłe, a co gorsza, przeważnie (prawdziwe, które 
jów autor pisał w jednym z krakowskich dzienni- 
ków. Było to solenie bardzo gruntowne. 

Pana hrabiego spotkał nawet zarzut, że nie zna 
gramatyki języka polskiego, że popełnia błędy, nie- 
dcpuszczalne nawet w niższem gimnazyum. Maj- 
stwo takich błędów przytoczył autor dramatyczny 
Ę artykułu pana hrabiego p. te „Gdzie idę?" Ale 
autor dramatyczny przeoczył, ża w samym tytule 
'tkwi już błąd, bardzo prymitywny. Trzeba było 
|napisać: „Dokąd idę?“ Ale mniejsza o to, Mamy 
"wesołe widowisko, które powstało na tle niewe- 
sołej kwestyi teatralnej. , 

è s. s 

Już tu w Krakowie wszelkie reformy idą zaw- 
sze na bakier. Reformy i pomysły. Dowodem bony 
magistratu miasta Krakowa. Nie bony na chleb, 
albo na słoninę, albo na kamaszki, broń Boże. Nikt 
! nie ądza Szanownego Magistratu. (przez wiel- 


wnie, |kie „S“ i wielkie „M*) o takie żdrożności bolszę- 


i czytać stale przez całą noc z niedzieli na ponie- | 


działek z odpowiednią dozą nabożnoścą d 
wtedy może duch boży i ją oświeci... 

„ Może „prokicatórya i sądy prasowe zrezumi 
że rączej powinny popierać i rozszerzać „Przegiąk 
Poniedziałkowy“, który,  piętnując A AE i è 
wszelkiego rodzaju, idzie jo tej samej Hail, co I wy 
Ekonawey sprawiedliwości, 

Pismo nasza nie zwalcza sądów karnych, nit 
występuje przeciw prokuratoryi, o ile ta ściga paa 
karzy, pośredników wywozowych, skorumpowa 
nych dawnych zbirów austryackich, splamionych 
izami i krwią polskich obywateli — skadżeż ta wia 
śnie władze, która mają w „Przeglądzie Poniedział 
kowym* poplecznika, doszły do widocznego pa - 
stanowienia zniszczenia tegoż ciągłymi konfiska 
tami — Bogu dzięki, że mijającymi się z celem. 

Prosimy pana Prokuratora o pofatygowanie sią 
do naszej administracyi, a przekona się, że po każ 
dej konfiskacie nakład pisma wzrasta o 25 procent 

Niechżeż cenzura przejmie się zasadatni polskiege 
ministra sprawiedliwości, a porzuci austryacki 
nałogi z czasów, kiedy Staatsanwalt konfiskowa 
to, co mu wskazał Festungakommandant z saile 
rem policyjnym. > i 

Przetrzyjcie oczy, wszak już minęły bezpowro 
tnie szykany i teroryzm z ery ogłupiałej i dzikiej 
austryackiej biurokracyi 1 stańcie się Polakami, 
którymiście dotychczas nie bylit PE 


aj 


= Em a 3 


wiekie. Chodzi o bony na drobną monetę, poprosta 3 


o kwitki na jednę i na dwie korony, ażeby zaradzić 
zupelnemu brakowi drobnej monety. Magistrat, czy 
komisya, czy referent rozmyśla nad tą sprawą, czę, 
stuje publiczność komunikatami, a nam potrzeba 
koron i to jak najprędzej. 

Referent powiada, ża do wydania bonów mis 
sta Krakowa potrzeba specyalnego papiaru, fart} 
druku, ażeby zapobiedz podrabianiu. Na te spe 
cyalności potrzeba długo czekać, a czy ono tap - 
biegną podrabianiu, bardzo wątpimy. Domorośl - 
fabrykanci podrabiali łudząco jednokoronowe noty, 
które można było rozpoznać tylko po wyrazie „ge. 
straft“, użytym zamiast „bestraft“, W ten sposód 
bony magistrackie pojawią się — mówiąć po kra. 
kowsku — „w maju* na przyszły rok, albo „pe 
kawie“. Właściciel kawiarni „Esplanado“, p. Wob 
kowski, tudzież masarz, p. Knobel, wydali już da- 
wno bony, które mają kurs dzialnicowy i per 
mowane są przez publiczność. Ci obywatele nie bo, 
się podrabiańia. Ale to są kupcy, nie biurokracji, 

Powiada dalej p. referent, że bony pieniężna 
magistratu krakowskiego powinny mieć także kurt 
w Warszawie. Panie referencie, czy pan przespał 
ostatnie lata? Do Warszawy trzeba ać ni 
z koronami, ani z bonami magistrackimi, lecz 3 


markami. Może pan będziesz częstować Warszawą. 
2 z Pe 


jeszcze biletami tramwajowemi? 
Najpocieszniejszym jest argument, że bony mu 

szą być tak artystycznie wykonane, ażeby mogł: 

zająć godne mieiscę w muzeach pumiznatycznych 


P. Gziegi! Gmzecki u 


W chwili obejmowania władazy generalnego 
delegata oświadczył dr Gałecki słuchają- 
ieym w skupieniu rzeszom urzędniczym, że za- 
daniem jego będzie nietylko zorganizowanie i 
 (mmachomienie administracyi w dawnym zabo- 
(rze austryackim, alo także współudział przy 
przejmowaniu przez rząd polski wszelkich a- 
gend dawnych wladz austryackich. Może pan 
generalny Delegat zapomniał dopomódz rzą- 
dowi warszawskiemu w przejęciu fundacyi śp. 
dr Józefa Zagórskiego, którą stanowią trzy ka- 
wmienice przy ul. Smoleńsk w Krakowie t. z. 
»Kairo«, przeznaczonej na wsparcia dia rze- 
mieślników polskich, 
+ Jeżeli pan generalny Delegat zapomniał o 
oddaniu >Kairas — fo mu to gorąco przypomi- 
mamy, jak również zwracamy uwagę, że taż 
suma fundacya miała jeszcze kamienicę w 
Wiedniu i większą gotowiznę.» 
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r Krzywdzący rozdział artykułów spożywczych. — Podkarpacie ginie z glodu. -— Zbrodnicza spekula- 


no. 


Ta krótka pamięć p. Delegata jest o tyle 
niepokojącą, że kamienice Tundacyjne są bar- 
dzo zaniedbane, administracya licha, krążą po- 
głoski o zaniierzouej ich sprzedaży i rzemieślni- 
cy polscy czeknją na stypendya od lat 22 tj. od 


> 66 


chwili śmierci śp. dr Zagórskiego, i jak dotych.' 


ozas — darmo, - 

Ale i z innych powodów jest to widoczne 
przytępienie pamięci u dra Gałeckiego niepo- 
kojące, 

Oto nie kogo innego jak dr Kazimierza Ga- 
łeckiego, wówczas sekretarza w austryackiem 
miałsteryum skarbu, dziś gen. delegat na Ma- 
łopolskę, ustanowił śp. Żagórski egzekutorem 
testamentowym, który i z tego tytułu powinien 
czuwać nad stypendyjną fundacyą, która od 
22 lat nie może jakoś wejść w życie, 

s Miejmy nadzieję, że ta interpelacya wyjaśni 
sprawę — jak dotychczas tajemniczo zapomnia. 
ną, fr 5 
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gospodarce | 
NIL 


£ 


cya. — Dlaczego tylko Borystaw? — Pożar w Oleandrach. 


i i Kraków, 2 czerwca. 
Niejednokrotnie już zwracaliśhy uwagę na ra- 
punkową gospodarkę panów:  Kucharskich, Ber- 
skich 1 t. p. naczelników sekcyi ministerstwa apro- 


nów mąki, kaszy, cukru 4 t. d. do Borysławia, — 
I eż na taki rozdział rada aprowizacyj- 
na?! 

Czy z tych 10 wagonów dwa lub trzy wagony 


DO, | 


tnis potrzebował wydawać gotówki na zdobywante s6* 


wych. Ale niestety (!) było inaczej... 

Po przewrocie politycznym Czerwony Krzyż pw 
wziął plan przemiany zakładu na rentowny, paskar« 
ski pensyonat, w którym płaci się za dzienne utrzya 
manie od 50—60 koron. Cóż robi w tym celu Czerwo- 
ny Krzyż? Oto gromadzi ogromne zapasy lak w sanas 
tczyum w Zakopanem, jakoteż Nowym Targu w ten 
sposób, że podaje fałszywe wykazy statystyczne osób 
wojskowych, pozostających w stanie leczenia w tych 
sanaioryach i tą dzogą zdobywa od wojskowości bez 
porównania większe przydziały prowiantów, rezer- 
|wnując je dla pensyonatu. | 

Pomyśli zapewne ktoś, że chyba było dobrze żał- 
nierzem polskim w zakładzie, który zmagazynował 
tak olbrzymie zapasy. Jak im się w tem sanatoryum 
powodziło, niech Świadczą następujące fakty: Żołnierze 
| polscy z głodu Żebrad po domach w Zakopanem, ba 
„ich karmiono nie jako kuracyuszy, ale gorzej chyba 
„od aresztantów, suchym kawałkiem chleba (o ile był) 
i— „Wieczna“ Kapusta i czarna kawa i naodwrót, — 
|Wpakowano ich w porze zimowèj z rozkazu osławio= 
nego już w opinii wszystkich kuracyuszów == żołnies 
irzy i obywatelstwa w Zakopanem dra Zygmunta Da- 
|nielskiego, do baraków Jetnich i te (o zgrozo, cho» 
tych zolnierzy!) pod bagnetami, gdyż iść tam mia 
ciciel, wiedząc dobrze, że „Witołdówka* w zimie, to 
nie budynek dla kuracyi choroby piersiowej, ale „tru: 
plarnia*, jak ją nazwał jeden z uczestników wiecm, 
zwołanego w Swoim czasie, i 

W pokojach tych baraków nie ma pieców, ale ple- 
cyki na korytarzach i od ogrzanego w korytarzu pos 
wietrza miały się dopiero ogrzewać pokoje! W ta» 
kich warunkach mógł się nawet najzdrowszy człowielc 
nabawić choroby piersiowej, ale nie z niej wyleczyć, 
Nadto panował wszędzie brud i niechlujstwo do tego 
stopnia, że w tych barakach’ widniały całe roje roba 
ctwa. W dodatku Źołnierze nierzadko zmieniali bie 
liznę co trzy miesiące i to pod wrażeniem spodziewa» 
nej jakiejś «omisyi rewizyjnej. Nic więc dziwnego, że 
bardzo wielu z żołnierzy chodziłe zupelnie bez biek- 


‘gny, w następstwie czego czystość choćby względna 


była niemc/liwa, Powie ktoś, że zapewne z braku 
płótna nie dostarczał zarząd bielizny... Ale gdzież 
tam! Przecie jest faktem, że komisya rewizyjna, wy” 
delegowana w połowie iHstopada 1918 z ramienia Rady 
narodowej w Zakopanem, stwierdziła, że sanatorywiti 
posiada kilkadziesiąt tysięcy metrów płótna. białego 


fi kilkaset par bielizny, a w tym samym czasie wszy 


_ wizacyi w Krakowie. Panowie oi pobierając do, nie mogły pójść do Białej i Żywca?! Jgryzły polskich żołnierzy. A że żołnierze chodzili bez 


3.000 X miesięcznej pensyi, krzywdzącym rozdzia- 
łem artykułów amerykańskich doprowadzają do|»Dziennik Polskie — będzie stanowiła produkt 
tego, że cale Podkarpacie ginie z głodn, a w Białej, wymiany między Małopolską a Wielko- 
zrozpaczeni młeszkańcy, nie mając od dwóch mie-polską — lecz przy takiej gospodarce zdaje się 


sięcy mąki, chieba i cukru, trupami odpowiadają nie będziemy widzieć ani produktów wymiennych, | p 
| rząd brał przydziały dla oficerów i Żołnierzy, maga- 
,zynował setki i tysiące kg. i puszczał na pasek. — 


za zbrodniczą spekulacyę tych osobników, -— ani nafty, tak, jak mieszkańcy Krakowa nie wi. 
Tak aprówiduje się starą dzielnicę Pol- dzieli mleka z obory, którą prowadził pan Berski, 


ski w chwili przełomowej 
dednocześnie pan Berski »zestawia< 1 
FEB CNS TROWCTY te e EAI EA 


Skand 
O Smia 


0 wago- 


3 


Zakopane, 31 maja 


a jaka po nagromadzeniu rasowych krów i paszy 


Prawda, że nafta — jak pociesza czytelników, płaszczy i bez obuwia, to powszechnie znana kistorya 
|Y Zakopanem. ; 


Gdy się żolnierze upominali o bielizne, zarząd stai 


|le im odmawiał, rzekomo z powodu braku, ale za to 


tysiące metrów płótna szły na pasek po 32 K i więcej 
metr. A jak się sprawa miała Z tytoniem? Zae 


+przypadkowo< spłonęła... i 
sa aai 7 wyw. uii ei Er 2 AD r ama EA E ai 


aliczna gospodar 
m Czerosnego R7 


(Od naszego korespondanta). 


| Czyż to da się zaprzeczyć, albo prosiować? 

| Przecie to fakiy już slwierdzone dzięki energii 4 
zasłudze p. Józefa Oporskiego, który jako pówiatowy 
kontrolor aprowizacyjny, dokonawszy gruntownej Te- 
wizyi i przeprowadziwszy bezwzględne śledztwo = 
pomoca agentów i żandarmeryi, wykrył te olbrzymia 
| zapasy i paskarstwo niemi na szkodę żołnierza pot 
| skiego, z krzywdą wołająca o nomsię do nieba, a 
przedewszystkiem do społeczeństwa! ; 
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Od dłuższego czasu krążyły na Podhalu niepokoją- | krzyż za czasów ausiryachien byi więcej ausiryacki 


'szewski) na wiecz publicznym w Zakopanein, &pecy- 
alnie zwołanym w tej sprawie, powiedział, że Czerw. MIJEKT oniki fl KOMINCYN. 
być | niż polski. Gdy w stanie leczenia pozostawali: Niemcy, RE Kraków, 2 czerwca, 


te pogioski, ze sanatatyoni w Zakoparem ma 
zwinięte dla żcłnierzy polskich a otwarte jako pen-| Turey, Rusini, tzw. „Ukraiicy*, Czesi itp., to wów- 
gyonat dla pubiiczności cywiluej, dla różnego rodza-| Czas prezydyum Czerwonego Krzyża nie zwijało za- 
ju paskarzy wojennych, Do pogłoszk tych jednak niej kładn, ule wysługiwulo się rządowi ansiryackiemu 
przywiązywano wagi, gdyż nie można było przypusz- | kosztem calego naszego społeczeństwa, 
czać, by podobny fakt mógł nastąpić pod  okiem| przewrocie politycznym zakład miał łungować jako 
władz RA: Nie można było przypuszczać przede- | sanatoryum dla naszych żołnierzy, prezydyum uzna- 
wszystkiem przez wzgląd, że przecież sanatotyum | ło, Że nie warto sanaioryum prowadzić ula żołnierza 
Czerwonego Krzyża to nia interes prywatny, którym | jwissiego! Rozszerzano już przedtem wieści o dużym 
wolno właścicielowi swobodnie rozporządzać, ale iu-| deficycie, aby publiczność przygotować powoli na ten 
angys publiczna, za grosz ogółn powołana do ży- | Skandal. 
cia w celu ratowania rannych i chorych żołnierzy, aj Ale, czy może być mowa o delicycie, łeśll sanato- 
uż za czasów polskich rządów wyłącznie dla chorych |ryum ma na składzie najrozmaitszego rodzaju pro- 
zołnierzy polskich, którzy przelewają obficie krew wj wisutów za uajmuiej za milion koron, licząc po te- 
obronie zagrożonej zewsząd Ojczyzny, 3 . nach mnaksymainych? Odpowiedź chyba aż nadto prze- 
Tymczasem ta iństytucya została zwinięta dla żoł- | cząca! Boć przecie rzekomy delicyi można hyło pokryć 
nierza polskiego teraz — w początkach kwietnia, boj w toku pewnego, Krótkiego czasu z Gpłat oficerów 
gnudź podobny fakt za rządów austryackich nie był-|i Żołaierzy, które pobierał zarząd od wojskowości za 


Deprawacya w społeczeństwie naszem zatd» 
cza z dniem każdym coraz szerszo kręgi. Nie- 


gdy zaś poj mał każdy dzień przynosi nową aferę — nowy! 


jakis skandal, a społeczeństwo przechodzi nad 
tem do porządku dziennego, uważając zło jako 
| »signum tempotis«, jako »malum necessariume, 
będące wynikiem wojny. ; 
Nam nie wolno pocieszać się tem, że gdzie- 
indziej nielepiej,j bo mając budować gmat- 
twychwstałą Ojczyznę, powinniśmy imać się 
(pracy czystemi rękoma. Niestety to, co dziś 
| się dzieje, nie wróży najlepiej na przyszłość, — 
' dlatego sanacya jest konieczna i to natychmia- 


by tolerowany. Słusznie jeden z referentów (dr Kra-|ich utrzymanie; mając bowiem iak kolosalne zapasy, | Sowa. A TE 


Panie referencie, bony magistrackie, karty śm: | bed Dziękują Krukowianom za gościnę tak, | 


bowe, bilety tramwajowe i tym podobne papiero- 
we żnaki obiegowe muszą służyć dla użytku pu- 
blicznego, a nie dla zbiorów muzealnych. Zresztą 
bony Wołkowskiego i Knobla mogą znałoźć się w 
muzeum numizmatycznem, które gromadzi istnie- 
jące znaki obiegowe bez względu na ich wygląd 


a 


aa się dziękuje za gościnę hotelowi, w którym 
kwitnie pasek od strychu -aż do suteren. 
Znajdowałem się w towarzystwie, które żegnało 
grupę Lwowian, przebywających w Krakowie od 
kilku miesięcy. Urządziliśmy skromną wieczornicę, 
na której przy fortepianie były nawet dorywcze 


matystyczny. Panie referencia — nio chcę panu 20- 
tió“, jak Boga kocham — ale czy z takimi pogląda- 
mi nie nadajesa się pan do muzeum osobliwości? 
(e >% a 9 


tańce. Ten i ów pałnął mówkę pożegnalną, cało- 
wano się z dubsitówki, planowano gromadny przy- 
jazą do Lwowa, no i wywnętrzano sią przy herba- 
cie z łyżeczką rumu. Pewien Lwowianin, właściciel 


| Reporterzy robią często zajmujące odkrycia i| gaz z rozczulaniem 6 swoim pobysie w Krakowie 
trafnie je oceniają. I tak reporter jednego z pismi; y przysłowiowej gościnności krakowskiej. 


krakowskich nazrał Mały Rynek „martwym plą- 
com“, Trafne określenie. Usunięto z niego prze- 
| kupki ze straganaimi, jarzynami i owocami, „ure- 
gulowano" plac 1 stworzono olbrzymią stolnicą, bez- 
„nadziejnie banalną. W dodatku torem tramwaju 
l cieto stolnico, ażeby uniemożliwić jakie- 
kolwiek ożywienie placu. „Odebrane mu dusze“ — 
jak się wyraził „Architekt“ w r. 1914. Może w nis- 
dalekiej przyszłości znajdą się ludzie, którzy za- 
miast artystycznych bonów, dadzą nam artystyczny 
Maiy Ryuek, ; 


Mieszkałem z początku w hotelu, gdzie placifem 
za numer: 10 koron na dobę, a portyerowi za pro- 
tekcyę równie 10 koron na dobę. Spałem na gofie, 


brze, gdyż i w łóżku i w sofie były pluskwy. 


zauważył jełen z rodowitych Krakowian. 


4 e m. 
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Do oewobodzonej Galicyi wschodniej zaczynają 
powracać uchodźcy, rozmieszczeni w Galicvi 7a- 
chodniej. Od kilkunastu dri widać iuż w Krako- 
wie ten meh powrotny. Wvjeżdżają mwłoszesa 


JI o do swojego grodn, tak ciężko doświądz| 


kamienicy bez duchu i frontowej ściany, Opowia ' 


a żonie odstąpiłem łóżko. Było nam jednakowo do- 
— Pluskwy były już w Krakowie przed wojną —- 


— Zacząłem szukać pomieszkania prywatnego =- 
opowiadał Lwowianin dalej. — Znalazłem pokój 
frontowy umeblowany z dwoma łóżkami i pościelą 
za 600 koron miesięrznie. Powiadam, że w paskar- 
skim hotelu płacę tak samo, a na to zacna gospo- 
dyni odpowiada: „Ale dam panu hrzpłatnie łazian- 
kę raz na tydriań i dwa razy dziennie gorącą wodę 
do herbaty*, Dnia 15 marca nrzeprowadziłem się 
do m jego poriaszkania, zapfacicszy poczeiwemu 
ckspresowi 110) koron za przewi-zienie dwóch ku- 


e f 
frów. W hotau „zaroniły sile“ gdzieś moje nowa 
xamaszki. „Panie — powiada do mnie zarządca 
hotelu z nsmaszczsniem — one się znajdą, jak 
amen w pacierzu. Zostaw pan swój adres, a my je 
cdeślemy”, Dotrzymał słowa. Po kilkunastu dniach 
otrzymałem Starannie opakowane kamaszki, Słu- 
sącemu hotelowsma dałem 4 korony za drogę. Wy- 
aobyłea z opakowania kamaszki i przekonałem sią 
*e wprawdzie nie były moje, ale za to nie miały 
podeszew. Sprzedałem je za 6 koron i zarobiłem 
2 kcrony. : 
| — Trzeba było reklamować — powiadam z obu- 
| rzeniem. j 
| — Musialbym codziennie reklamować 10 razy — 
mówił Łwowiania. — Pa dwóch tygodniach, dnia 
i1 kwietnia miła gosposia wypowiada mi pomiesz- 
kanie. Prima aprilis. „Pan to zrozumie — powiada 
gosrodyni —- muszę dać pokój ten siostrza. Jakże 
,edmówić?* Po dugiej dyskusyi okazało się, ża 
megłaby siostrę ulokować u obcych ludzi. ale moim 
kosztem. Chodzi tylko o 100 koron missięcznie, 
Musiałem zgodzić wię na to i płaciom za pokój 
j160 koron miesier”nie. 

— To oburzaiace. J 
a 1 ja się z noczątku oburzałem, ale tylko z po- 
szątku — mówił mawianin. — Moi znajomi byy 
tak samo skubani, txt czegóż wojna? 
G ma 


Ostrowidz, - 


t 


~d 


nasze urzędy, jedynie czystem i nieskazitel- 
nem ostało sią sądownictwo. 

Sędziów więc powołać się winno na zagro- 
zone najbardziej posterunki. Mam tu na myśli 
urzędy aprowizącyjse, wywozewe, przywozo- 
we itp. 

Ponieważ w obecnych warunkach o zwolnie- 
niu kiikudziesięciu sędziów bez uszczerbku dla 


agend sądowych pomyśleć nie można, powin- 
no ministerstwo sprawiedliwości wprowadzić wł powołane czynniki bezzwłocznie 


czyn dawno już proponowane przez związki! rozwagę. 
sędziów odciążenie sądów przez redukcyę | Prawidłowe fuekcycnawanie urzędów apto-, 


członków senatów do 2, a najwyżej 3, oraz przez 


kancelaryom sądowym, 
notaryuszom, zredukować 


CEITEAN 


ten 


p3 rE 
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(Utrudnienia paszportowe. — Zbrodniczy 


to wła 


f A Kraków, 2 czerwca. 
` Zrozumiałem jest, Że ogromna ilość ludności z da- 
wnej Galicyi ma jeszcze cały szereg interesów do 
rozwikłania i załatwienia w rozmaitych 
miejscowościach dawnej Austryi, a przedewszyst- 
kiem w Wiedniu. Stamtąd sprowadzają nasi kupcy 
pewne towary bielizna, płótno, k on fo k- 
cya męska it p), inni mają tam swoje ka- 
pitały jeszcze od czasów ewakuacyi Galicyi i nie- 
rzadko, zwłaszcza odnosi się to do obywateli ze 
wschodniej części krajn, przebywają tam jeszcze 
eale rodziny, które oczekują oczyszczenia 
śwoich miejso rodzinnych z nieprzyjaciela, żeby 
powrócić do demu, 

Dlatego też ruch do Wiednia jest bardzo ożŻy- 


p 


wiony i będzie trwał aż do zupełnej likwi- 
dacyi gstocunków między krajami rozpadłych 
Anustro-W qgier. 


W myśl obowiązujących w Polsce przepisów, 
musi każdy człowiek, wyjeżdżający za granicę, 
mieć odpowiedni paszport, a uzyskanie tegoż jest 
połączone z trudnościami ze względu na brak sprę- 
żystości i szybkości w urzędowaniu naszych władz, 
ai powtóre dlatego, że każdy taki paszport musi być 
wizowany przez konsula czeskiego i austro-niemiec- 


ego. 
| Trudności te e3 jakby umyślnie spiętrzone, 
a, przez to ułatwiają rozmaitym spryciarzom wydu- 
sżanie na podróżnych niesłychanego haraczu. 

Dzieje się zaś to szczególnio od czasu, kiedy 
w Krakowłe nie urzęduje stałe konsul czeski, ale 
reprezentant praskiego rządu, dr Müller, przeby- 
wający w Boguminie, zjeżdża tu raz na tydzień, 
celem wizowania paszportów. 

Z tego właśnie korzysta mafia paskarska, która 
ma niestety swoich reprezentantów 1 wśród kra- 
kowskich adwokatów. 

Cały Kaźmierz wie, że kto nie chce wysta- 
wać miesiącami w ogonku w urzędzie podatkowym, 
policyi, generalnem dowództwie, po raz drugi w 
policyi, a następnie w konsulacie czeskim i nie- 
mieckim, ten musi się grubo opiacić panu mecena- 
sowi drowi Schöawetterowi z ulicy Floryańskiej, 
drowi Sewerynowi Fendlerowi z ulicy Grodzkiej, 
albo też drowi Janowi Mellerowi z tej samej ulicy, 
a wtedy paszport otrzymuje za 2—3 dni zupełnie 
gładko. jea AA 

Dziś ze względu na sposób załatwiania wizy 
przez reprezentanta Czech — cena paszportu u pa- 
nów mecenasów przekroczyła już kwotę 1.000 K. 

A więc rowy skandal dla odmiany — paszporto- 
Zamiast ułatwić ludności załatw 
spraw, 
niedołężny 
sposób 


Powszechnie mówi się o tem i słusznie, że zł 
powodu deprawacyi, która ogarnęła niestety i: 


haracz. — M 
Schónwetter, Fendler i Meller. — Magik dr Herstein. — Dochody dra Miillera, — Góż powiedzą ua 


| 
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ienie nieraz | my wszystkich intercsowanych 


PRZEGLAD PONIEDZIAŁROWY 


nie kilkudziesięciu 
celem przydzielenia ich do wspomnianych urz 
dów, czy to w delegaturze czy w magistracie, 

Naturalnie, przydział ten byłby tylko eza- 
sowym. Przydział sędziów winien nastąpić na 
propozycyę związku sędziów, gdyż sędziowie 
sami najlepiej potrafią ocenić, którzy z nich po- 
| siadają odpowiednie kwalifikacye na dany po- 
sterunek. 

Sprawa jest bardzo piina i powinna być przez 
wziętą pod 
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wizacyjnych bkezzwłecznie wpłynie na sanacye 
obecnych stosunków drożyźnianych, a tem sa- 


tości pieniądza. 


WO 


x CH e 
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paskarska, — »Adwokacie mają dostęp, 


dze?) 

Wszak jest to chyba kompromitujące m 
nawet dla krakowskiej dyrekeyi policyi, jeżeli w 
mieście ogólnie wiedzą o tem, że ten i ten adwokat 
ma bezpośredni dostęp do pewnych po nazwisku 
wymienianych komisarzy i »że może u nich wszyst- 
ko zrobićc — podczas kiedy strona sama narażona 
jest na wystawanie w ogonku po kilka dni z rzędu, 
w niesłychanym ścisku, w czasie deszczu, czy 
upału, tak, że nawst najuboższy woli opła- 
cić się paskarzowi paszportowemu, niż ryzykować 
zdrowie. 

W ten sposób dctzczący urzędnicy dyrekcgi po- 
licyi ściągają ua siabie — moża niesłusznie — po- 
dejrzenie, że sa interesowani w zarobkach pp. dra 
Schónwettera, Fendlera i Mellera, tem bardziej, że 
innym adwokatom utradniają, a raczej uniemożli- 
wiają jakąkolwiek w tym kierunku interwencyę. 

To samo podejrzenie musi się nasunąć także od- 
nośenie do 6schy dra Miillera, reprezentanta rządu 
czeskiego. Dzięki jego sposobowi wizowania 
paszportów, otrzymuwa krakowska spółka adwo- 
kacka czwartego udziałowca, a mianowicie dra 
Henryka Hersteina, adwokata w Bogutminie, 

Osobnik ton, zwachawszy pismo no- 
sem, zjeżdża ca tygodnia do Krakowa, gdzie wy- 
najete przez nicgo hyeny, gromadzą paszporty, ma- 
jące być zaopatrzone podpisem dra Milera, i wy- 
jeżdża z nimi do Bogumina z powrotem. 

Za jeden podpis liczy sobie skromna. kwotę 500 
koron., Przy następnym przyjeździe zwraca pan dr 
Kierstein podpisane paszporty, a zabiera nowe, 

W ten cposób — Herstein zabiera na jeden raz 
przeciętnie 509 paszportów — »zarabia« ten czwar- 
ty paskarz paszportowy najmaiej 50.000 K tygo- 
dniowo, które musi płacić steroryzowana szykana- 
mi władz publiczność, 

Zwracamy się z apslsma do władz kompełantnych, 
by te zarządzity przyaresztowanie adwokata Hen- 
ryka Hersteina przy jego najbliższym przyjeździe 

4 Bopumina do Krakowa, oraz zarządziły rewizyę 
w biurach adwokatów  Schónwettera, Fendiera 
i Meliera, celem stwierdzenia, Rto i w jakim sto- 
pniu brał udział w ebdzierania nieszczęśliwców, 
wybierających się w podróż do Wiednia. 

Rzeczą zaś generalnej delegatury jest zwrócić 
isio do warszawskiego ministerstwa spraw, Za- 
granicznych o usunięcie takiej anomalii, 
jak urzędowanie dra Miillera w wagonie kolejo- 
[wym Bogumin—Kraków, 
| “Sprawy tej nie spuścimy z oka aż do chwili, kie- 
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dy władze zło radykalnie usuną. Zarazem poucza- |szych K.-Steliowców, 


że, o ile z konie- 


TOFT 


wladze przez czności opłacili się hyenom paszport o- 

-|wym — moga w drodze sądowej domagać się 

ezprawnie wyłudzonych sum z częściowem 

ary w szpony całkiem nowo wy- j potrącenie należytości około 100 K za usługi 
adwokackie, 
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Kraków, 


drczność przed szpiegami! 


GZETWCA. 


„ Dyrekeya policyi ogłosiła na rogach ulic ode-| gów naszych. 


awg następującej treści: 

Państwo polskie przechodzi 
najcięższe, musi bowiem nie tyłko koneolido- 
wać się na wewnątrz, ale i walczyć orężnie z 
przemożnymi wrogami o przynależne mu gra- 
nice. A wrogowie nasi nie przebierają wcalo w 
środkach, prowadzą wałkę nie tylko bronią, 
dle zdradą i oszczerstwami, wysyłają też do 
nas całe zastępy dobrze zorganizowanych i wy- 
szkolonych szpiegów, którzy starają się wylu- 
dzać i wykradać tajemnice wojskowe, rozpo- 
wszechniać nieprawdziwe i niepokojące pogło- 
ski, siać nieufność do naszych wielkich wo- 
dzów i władz naczelnych. 

Przeciwdziałać „tej kreciej, niesłychanie dla 
maństwa nolskero szkodliwei robocie. iest eba- 
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wiązkient każdego prawego obywatela i dla- 
tego krakowska Dyrekcya policyi zwraca się z 
gorącem wezwaniem do ogółu mieszkańców 
Krakowa, by zwracali jak najbaczniejszą uwagę 
na wszelkie podejrzane, obce indywidua, tyl- 
ko bowiem solidarna, świadoma akcya caiego 
społeczeństwa, może unicestwić zamiary Wro- 
W tym celu należy jak najsiarau- 


niej wystrzegać się, szezegółniej w miejscach 


obecnie chwile! publicznych, gdzie łatwo można być podsłu- 


chanym, prowadzenia rozmów i dyskusyj, do- 
tyczących spraw i sytuacyj wojskowych, oraz 
wewnętrznego położenia kraju, nie powtarzać 
bezmyślnych a niepokojących pogłosek, a ka- 
żde podejrzane indywidum oddawać tutejszej 
Dyrekcyi policyi, względnie zawiadamiać o 
niem najbliższe organa policyjne. i 
Zamieszezając powyższe obwieszczenie Dy- 
erkeyi polieyi, zwracamy się do jej zwierzch- 
nika z pełną wiarą, że tak samo jak gorliwie 
bronił zaborczych interesów wrogich nam mo- 
carstw — bronić będzie interesów swojej wis- 
sbej Ojczyzny. W to chcemy, wierzyć! |. 


-- au - oma a 


Do” we — 


sędziowskie, a tem samem umożliwić zwolnie- 
sędziów i prokuratorów 


saaara ta. || 


Aiegźoiedzie magistrackii 
_ (i Krakowskie hotele, 


iedźwiedzie magistrackie £3 jeszcze pogrążone 1 
giębckim śnie zimowym. Musi ich widocznie „Przeglą 
Faniedziułkcwy* dobrze przygrzać, by się óbudziły 
Gwukrotnie zwróciliśmy uwagę niedźwiedziora śpi 
tym przy biurkach, na skandaiiczne stosunki w hą 
telach krakowskich, w pierwszym rzędzie w Hołej 
Francuskim, gdzie dotad rezydujo Prusak betlińsy 
| Wilhelm Schoen, dalej w Saskim, City i specyalnie 1 
Drezdeńskun, 1 a 
„Czy dotyczący relerencj czekają, aż sle ich imien 
= wezwie do urzędowania, czy też wystarczą im $ 
słowa?! zw RZ 
W imię obowiązku obywatełskiego  domagalismi 
się usunięcia Niemca Schoena z portyerni w Hotełj 
Francuskim, gdzie go powinien zastąpić Poiak-inwa 
tida. Jednakowoż dzierżawca Hotelu 'Franicuskiega 
Jan Lisicki mało widocznie dba o opinię polskieg; 
społeczeństwa, z którego czerpie sute zyski, bo dG 
tychczas przetrzymuje u siebie Prusaka Schoena, — 
mimo, że eddawna krążą po mieście wiadomości o cy 
garach, które można dostać w dowolnej ilości w poi 


my 
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tyerni Hotelu Francuskiego — po 16 K za sztukę, 
W „City“ grasują dalej bandy paskarskie, a Hota 
Diczdeński wyrabia sobie miłą reputacyq jako schra 
nisko dia prostytutek. 

„Przejezdni nie mogą w wymienionych  hotalac) 
aigdy zastać pokoju wolnego, ale za to natrafiają 4 
reguły uiesłychanie aroganekich portyerów, traktu 
jących publiczńość jak aresztantów, f 
Wzywamy oddział przemysiowy magistratu do dą 
tychmiastowej rewizyi we wszystkich hotelach krą 
kowskieh, cofnięcia zezwoleń ma dłuższe  przemję 
Szkiwanie tamże osobuikom, które nato nie zasługuj 
i rozciagnięcio ścisłego nadzoru nad manipulacyj 
portyerów, y = 
Od Dyrekeyi policyi nie domagamy sia współudzia 
łu, bo tam wszyscy cały tydzień opoczywają, żolą 
mioć siły do starania się o konfiskatę „Pizegląd: 
Peniedziałkowcgo”. 


Rie zwiexalcie! 


W byłym Urzędzie odbudowy kraju sekey IE 
a obecnie w ministerstwie handlu i przemysłu kra 
kowski oddział Małopolski, ustanowiona został: 
z łona urzędników tej instytucyj komisy 
kwalifikacyjna, która ma zredukować lica 
bę urzędników i usunąć niepożądane żywioły. 
Przewodniczący komisyi, p, Chodkiewicz 
ma tutaj do spełnienia bardzo ważne zadanie, al 
musi przystąpić od tej skcyli z całą 6nergis 
i nie zwsżać na rozmaita względy i względziki 
Trzeba usunąć jednostki, które nie posiadają kwa 
lifikacyi na urzędnika polskiego i pobierają piace 
za przynoszenie szkody państwu. 
Niechaj p. Chodkiewicz śmiało zabierze sią 
do dzieła, a wtedy udziałem jego będzie po wsze 
chno uznanie. a 


pi 
i 


e: 
R-stelie. 

Z wonicznym uśmiecham czytało się niedawne 
zapewnienia pułkownika Ludwika Morawskiego, b. 
komendacta austryackiej K.-Stelle, ua łamach »Na- 
przoduc, że ówczesno jego obowiązki spełniał zgo- 
dnie (sic!) z sumieniem obywateia-Polaka!? 

Mogą jedni p. putkownikowi wierzyć, mogą 
inni dziwić się jego odwadze pozostawamia 
w polskiem wojsku i >literackime występom. 

My od siebie wyrażamy życzenie, by p., putko 
wnik Morawski dopomógł teraz społeczeństwu poł- 
skiemu w zdemaskowaniu dawnych szpiegów au- 
stryackich przy K.-Stelie. wai 

Wiemy na pewno, źe w rękach pułkownika Du- 
dwika Morawskiego znajduje się lista wybitniej. 
którzy mieli przez wójgko- 
wość wystawione »Offene-Ordrec (dokumenta, upra: 
wniające do wolnej jazdy pociągami wojskowymi). 
` Jeżeli p. Morawski bije się w pierś, udekóro- 
wana austryackimi orderami i święcie zapewnia, 
że zawsze »kiwałs Auetrgę — to niech bezzwłocz- 
nie opublikuje wspomnianą lisię, 

W ten sposób może przynajmniej okazać dobrą 
wolę — pod przymuseta, ) R, 


Lzy te meżiwe? 


Informują nas, że podobno dawny generał bł: 
stryacki, Zaleski, osławiony komendant miasta Kra- 
kowa, został przyjęty do armii polskiej, © 

Ten sam Zaleski, któ i j 
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ry niemiecki język poda- 
wał za swą mowę ojczystą, ten sam osławiony Za- 
leski, który swemi ohłąkańczemi koszaro» 
wemi szykanami doprowadzał krakowski garnizon 
do rozpaczy, ten sam Zaleski, co po rozpadnięciu 
się Austryi uciekł do ukochanego Wiednia... 
Zbytnio kochamy i szanujemy nasze polskie woj- 
sko, ten kwiat narodu, byśmy nie przestrzegii wła» 
śnie czynniki przed podobnym, strasznie się zem- 
ścić mogącym błędeni. a 3454) 
Zaleskiego należy raczej timi 
bierzyńskimi, ale nie w polskiej armii... 
Równocześnie miał zosta6 zamianowanym Ko- 
mendzntem glównego magazynu żywnościowego 
w Tarnowie oficer narodowości niemieckiej. 
I to dzieje się w czasie, kiedy prowadzimy wojnę 
z Niemcami!! . | 
Prosimy D. G. O. w Krakowie o uspokojenie, 
opinii publicznej, która nie mogłaby, zrozumieć teei 
a rodzeią postępowania. ŻA É 


, 


eścić w szpitalu ko 
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Knucerł na rzecz Schroniska dla inwalidów i uniw. 


„mautorskiego załcgi krakowskiej odbył się w ubiegia jp 


eopttę przy szczelnie wypełnionej 
rcjsktowem. W pięknym koncercie wzięli udzial: 
xrównana deklamatorka p, Irena Salska-Gros 
artystka teatru miejskiego. znakomita śpiewaczka p. 
Alokrundra Szefruńtska, utalentowana skrzypaczka 
p. Lila Dobrzańska, pianista prot. Przeorski, artysta- 
Spiewak Wiktor Pietroś, tudzież p. Muenz jako akom- 
paniator. 

Mila rdespodziankę zgotował widzom p. Piotrcń, 
którego piękny tenorowy głos, na wskróś liryczny, 0 
metalicznem brzmiemu rokajo temu artyście świetną! 
przyszłość. Szłachetny ton, umiejętność wo wiadaniu 
pem, pigkna fraza, oto istotne walory tego śpiewa- 

a. z 

-Zjazd kierowników i delegatów czytelńi Tow. Oświa- 
Ż. ludowej odbył się wczoraj w sali Rady powiatowej 
„Jazda zagaił wicepr. Tow. iuspektoc szkolny Udziela, 
Keierował ks. Praźnowski. ligierent przedstawił dzia- 
łalność Tow. od roku założenia aż do chwili ohccnej. 
Po referacie dokonano wyboru prezesa, którym wy- 
krany został dr Zbigniew Horodyński. Do wydziału 
weszli prof. Balicki, Bros, Grątkowski, Śloserówna, dr 
zs. Rychlicki, Matłosz i suchorzowska, 

Obrady ropoludniowo objęży przemówienie ka. bi- 
skupa Sapiehy oraz referat dr Zanietowskiega pt.: 
„Cele oświaty ludowej w odrodzonej Polsce". Po dy- 
skusyj uchwalono 6 rezolucyj, domagających sią pra- 
cy. oświatowej w wolnej Polscs i na kresach. 

Sprzedaż tytoniu, Krekowska dyrekcya eliarbn za- 
rządza tymczasowo sprzedaż  materyałów  tytonio- 
wych jedynie za okazaniem karty chlebowej. W tym 
welu właściciel realności stwierdzi pod osobistą od- 
powicdzialteścia ra drugiej strenie karty chlebowej 
własnoręcznym podpisem, ile osób z ogólnej ilości osób 
xa karcie chlebowej wyszczególnionej, jest palących 
anężczyzn powyżej lat 18. Za okazaniem tak potwier- 
dzonej karty chlebowej odnośny trafikant ma wydać 
tylokretne racye jednostkowe mat. tyt, na ile męż- 
czyzn pałących karła opiewa. 
~ Czesko-słowacka rzeczpospolita otworzyła z dniem | 
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ro do a popołudniu, beda wizowane paszporty dla 
cdregnyčh, którzy przejeżdźują przez rzeczpospolitą 


sali w Kasynie | cresko- słowacka. 


Dziwne obiiczenia apiekacskie, Przedłrżono nam 


TOWA, | receptę, ktćrej wykonanie w aptece p. Wiszniewskiega 


przy ulicy -Floryanskiej kesztowato jednego dnia 13 
keron 60 halerzy, a w pięć dni później 29 koron $ë. 
Łalerzy. Które z tych obilezen jest myłne? 

Uczezenie pamięci zmarłego dziennikarza. Donoszą! 
ze Lwowa: Odbyło się tutaj wczoraj żałobne posie- 
dzenie Towarzystwa dziennikurzy polskich celem ucz-i 
czenia pamięci Edmunda Kolbuszowskiego. Wicepre- | 
zes Laskownicki podkreśli w bardzo gorących sło: 
wach Jiezno zalety serea i charakteru zmarłego. — 
lebwsłono ezereg wniosków co do utrwalenia parmię- 
ci Edmunda Kotbuszowskiego. 

Wilson — wrogiem niemieckiej literatury. Przed 
paru niami miał w „jJnstitut de France" Wilson 
przemowę, w której wyraził się o literaturze niemie- 
ckiej w nastepujacy sposób: „Często bywałem zmnu- 
szeny ezytywać złe i ciężko zrozumiałe niemieckie 
książki i sądzę, że mysh w nich zawarte równie były 
nieprzyjemnymi jak ith forma. Stanowi to część za- 
dania niego życia, aby Kierunek myślicielski naszych 
prafesorow uniwersytetu oswobodzić od tych zwodni- 


czych zasad. Dueh amerykański oswobodzi już SAM | 


przez się .od niego większość profesorów“. i 
Nowy poszł. Rada centralna żydowskiej partyi lu- 
dowej postanowiła przekazać mandat, pozostały po 
usunięciu Priłuckiego z Sejmu -— pierwszemu kandy- 
Gatowi, Herszowi Nombergowi. 

Aersztowanie rabina. W związku x» aferą spekula- 
cyjna csób, wtóre uzyskały mąkę dla żydów od mini- 
sterstwa aprowizacy na Wielkanoc żydowska, w 
Kielcach zanresztowano rabina Rappaporta. Fo złoże- 
niu kaucyi 15:000 K, rabina wypuszezono. 
Warszawski „Robotnik“ zwraca się do socyafistów 
zachodn, ażcby charakteryzować ich zachowanie sie 
wobec Polski, Za pomocą bardzo rzeczowego i za0-| 
patrzonego w dowody artykułu, „Robotnik“ przepro- 
wadza dowód, że socyałiści francuscy, nio znający 


- Potem udał się generał Iwaszkiewicz przej 
dworzec kolejowy, gdzie zebrały sie olbrzymi - 
tuny, które powitały generała owacyjnymi o 
krzykami. Generał stojąc w automobilu pełnyn 
kwiatów, dziękował za owacye i wzniósł oknzył 
na cześć Lwowa. Wśród nieustających owacyj 
nych oklasków i okrzyków odbył się ten pra 
wdóziwie tryum$alny wjazd gen. Iwaszkiewicz? 
do miasta. Giówne ulice byty przystrojone cho 
wiami a po obu stronach chodników stały 
szpałery straży obywatelskiej, publiczności | 
miadzieży szkolnej. W ten sposób dojechano dx 
pomnika Mickiewicza, mołożonego naprzeciy 
hotelu francuskiego, kwatery sztabu. 
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Humor i satyra. 
PEWNEMU POSŁOWL l 
Micieś chamie tylko gnój 
Zamiast koni parę kur — 
Dziś masz shopówe wiele 

Kupujesz hotele 
Niedlugo se kupisz dwór! 

* m s 

NIEINTELIGENTNA MAMUSIA. 

— Mamusia, co to znaczy właściwie delegat? 
— Delegat... hm.. widzisz dziecko, to taki pa 
co deleguje kiełbasę do Wiednia. ' 
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GALICYO, CIESZ SIĘ! 

Jak się dowiadujemy, minister skarbu wpadź na 
kapitalny pomysł, zastanawiając się nad spo- 
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16 waja br. Urząd paszportowy. W Urzędzie tym, w|stosunków Polski, idą na lep w sprawie polskiej so- | sobami ochronienia korony przed katastrofą, gro- 


kiórym godziny vrzędowe są w 


sb 


każdy piątek od 9 ra- 
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(Fakatysta Józet Rej, — Zagadkowy pobyt. 
: .Uprzejmość Fiebera — 
. Kraków, 2 czerwca, 

Za czasów austryackich przebywał w Kra- 
kowie niejaki Józef Rejf, rotmistrz żandarme- 
ryi, Czech, który zarówno ludności cywilne] 
jak swoim podwładnym narodowości. polskiej 
dawat się we znaki. : > À 

Józe? Reji, współpracownik pułkownika Mo- 
rawskiego +8 tutti quantie w osławionej »K- 
stelle<, teroryzował ludność, a żandarmów Po- 
laków szykanował najstraszłiwiej, niszcząc ich 
materyainie ciągłemi przenosinami. 

Po rozbiciu Austryi sławetny rotmistwz Rej? 
wgłosił się do armii czesko-słowackiej, w któ- 
rej otrzymał posadę. Ale rotmistrz Rejł nie po- 
szedł do Czech, pozostał w Krakowie i do dzi- 
słaj tutaj bawi. 

"Nasuwa się oczywiście siłą rzeczy pyta- 
nie, co pan Józef Rej! porabia w Krakowie, 
jz którego już dawno władze nasze powinny go 
były wyprosić. Bo przecież pobyt byłego rot- 
mishza żandarmoryi zustryackiej,  współpra- 
cownika >K-stellec, a więc poprostu szpiega, 
nie jest dia Krakowa pożądany, zwłaszcza Ww 
związku z innemi okolicznościami, s 

I tak przyjacielem i opiekunem Józeta Rejfa 
gest p. Wiktor Fieber, ożeniony z Prusaczką, 


Lwów, 2 czerwca (PAT). Wczoraj o godz. 18 

w południe przyjechał do Lwowa wraz z ta- 
tym sztabem gen. Iwaszkiewicz. Na hasło, dane 
wczoraj przez Komitet obrony narodowej i pre- 
'wydyum miasta, ludność miasta Lwowa, wadzie- 
ema za oswohodzenie grodu przez komenteru- 
ącego generała, utworzyła szpaler wzdłuż ca- 

tej drogi od dworca kolejowego do miasta. Na 
główny dworcu kolejowym przed przybyciem 
pociągu zebrało się prezydynm miasta, generał 
Jedrzejowski, dowódca dywizyi lwowskiej, szef 
kwatermistrzostwa gen. Grandowski, wieepre- 
mydent nainiestnictwa Grodzicki, rada miejska 
aih corpore<, komitet obrony, narodowej, ko» 
mitet pań, bardzo liczny zastęp oficerów, oraz 
honorową kompania wojskowa. Punktualnie o 
godz. 12 w południe przybył pociąg, wiozący 
gen. Iwaszkiewicza i jego sztab ze Stryja. W 
chwili, gdy pociąg zajechał do hali, ustawiona 
na dworcu kolejowym orkiestra zagrala >Je- 
szcze Polska nie zginęłac. Pierwszy podszedi 
do wysiadającego gen. Iwaszkiewicza prozy- 
dent miasta i wygłosił przemówienie, w Itt6rem 
dat wyraz radości, że miasto może powitać w 
swoich murach zasłużonego dowódcę, który je 
(uwolnił od udręki i dał początek zwycięskie- 


Dia go P. Krupińsk mie 
,. trapi szpiegów? 
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niemieckim i socyalistom rosyjskim. i 
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— Rejf w gościnie u prusofila Fiebera. «=. 
Co robi p. Krupiński?) i 
dzierżawca Góbr Dziekanowice i Mistrzejowice, 
należących do klasztoru Franciszkanek w Kra- 
kowie. 

Pan ten, soszący bezprawnie mundur Kapi-| 
tana wojsk polskich i narzucajacy naszej armii: 
swoje usługi, chce bowiem bezplatnie być proie-| 
sorem szkoły wojskowej w Łobzowie, otóż pani 
ten daje u siebie schronienie byłemu żandar-| 
mówi austryackiemu Rejfowi, bądź na wsi, bądź) 
w Krakowie przy ulicy Lenartowicza pod 1 5. 

Za czasów austryackich obaj z lubościa: 
wywieszali chorągwie pruskie przy rozmaitych | 
okazyach. | 

Wobec znanego rozporządzenia dowództwa. 
wojsk polskich w sprawie szpiegów, musimy, 
wyrazić zdziwienie, że władze nasze nie 
zajęły się tak podejrzaną osobą jak Józef Reif, 
a także i Wiktor Fieber. í 

Należy stanowczo wezwać Józefa Rejfa, aż2-, 
by wreszcie wyjechał do Czech, a także wglą- 
dnąć w czynności Wiktora Fiebera. 

Policya powinna to była już dawno uczynić, 
ale p. Krupiński, Który tak gorliwie trapii; 
szniegów za czasów anstryackich, obecnie nie, 
ma na to czasuł., ` 
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tryumfalny wjazd cen. 1ouszkienicza 


mm pochodowi naszych wojsk w celu oswobo- 
dzenia kraju. Zebrani na dworcu kolejowym 
obywatele miasta Lwowa wyrażają generało-, 
wi swoją wdzięczność za oswobodzenie i posta-| 
nowiti dzień ten uczcić bardzo uroczyście. 

Na to przemówienie gen. Iwaszkiewicz po- 
wiedział, że dziękuje za wszystkie dowody sym- 
patyi i za owacyę. Jest szczęśłiwy, że może sta- 
nąć w tym bohaterskim grodzie i chyli <zoło 
przed dziećmi i kobietami, które w obronie 
Lwowa od samego początku walczyły. Generał 
zaznaczył dalej, że nie on wywalczył wolność 
Lwowa i wyswobodzenie, ale żołnierz polski i 
wzniósł okrzyk: »Niech żyje armia polska i ko- 
katerzy Iwowscy!te Generał przeszedł następ- 
nie przed frontem kompanii honorowej i ode- 
brał raport. Następnie podszedł do szeregów 
inwalidów wojennych polskich, którzy utracili 
ręce względnie nogi w ostatnich walkach o 
Lwów. Generał z każdym z nich rozmawiał i 
wypytywał o szczegóły. Następnie oświadczył! 
gen. Jędrzejowski, że otrzymał znaczniejszą | 
ość niorgów ziemi do dyspozycył i w pape] 
szym czasie rozpocznie akcyę, celem obdarowa-! 
nia inwalidów polskich, walczących w obronie! 
Lwowa + « * 3 M 


żącą jej wobec bliskiej zmiany waluty. j 
Plan jest zupełnie prosty: Złoty polski zostaje 
zrównoważony z zagranicznym kursem fran- 
ka. Stosunek jego do korony ustala się w ten spo- 
sób, że w miejste stu groszy, będzie się on dzielią 
na sto koron. Dzieki tema korona nie tylko 
zachowa swą dotychczasową wartość 
obiegową, al> ponadto zyska na sile kupna! I nie 
oburzać się tu na niecnych oszczerców, : którzy, 
twierdzą, że pan minister ma w pięcie interesy fi- 
nanscwe Małopolski! i x ; 
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= Z TARNOWA, Ludzie dobrej woli zabrali się, 
w Tarnowie do namawy opłakanych stosunków,, 
ale — na razie przynajmniej — bez skutku. Zje- 
chat do Tarnowa wprawdzie p. Studziński, 
ażeby zbadać te stosunki, ale hadanie zakończył 
orzeczeniem, że wszystko jest w porządku. A ten 
porządek polega na tem, że ludności Tarnowa gro- 
zi głód, który nie jest z pewnością dobrym doradcą, 
Obok aprowizacyj, wspomnieć należy o dzi- 
wnych stosunkach w szkolnietwie. Odbudowa bu- 
lynków szkolnych klzis opornie z powodu trudno- 
ści ze strony Rady szkolnej krajowej. Zdziwienie 
wywołał fakt dziwnego forytowania szkół klasztor- 
nych, a to tak dalece. że inspektor, który domagał 
się usunięcia z nich licznych usterek, został tele- 
graficznie odwałany. i 4 
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PA CEA | 
Wpoczektini prezytenia minsti. 


— Diaczego w magistracie o wszystko trzeba słę: 
»ujadać?e Dlaczego na każdą rze trzeba tració 


linnósiwo czasu? Urzędnicy žalą się, żo maja psie, 


życie, a intoregengi nieustannie używają znane-; 
go psiego przekleństwa. ; TWE 
'— Ano, tak cheo tradycym. | 

— Jaka traqycya? a 

— Przecież dawniej plac, na którym stoi pałac! 
Wielopolskich, nazywał się »psim rynkieme«,) 
nic też dziwnego, że po zakupieniu tego u) 
przez gminę miasta Krakowa, panują tu jeszcze) 
»psie stosunkiw, i 
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Chinka — adwokatem. Francuskie dzienniki dono-l 
szą, że do Paryża przybyła kobieta-adwokat Chinka, 
panna scheng, która ponimo swego młodego wiekuń 
jest przywódczymiw rewolucyjnego ruchu kKobiocege.t 
Fanna Ischeng ukończyła studya prawne w Paryżu. 


peczem wróciły do Chin. W ezasio rozruchów w 1916. 
r. i 1917 kidkakrotnie impetyaliści szazywali ją na) 
śmierć, zdołała, jednak ujść z życiem. Po ostatecznem: 
zwycięstwe chińskiej rowalucyi panna Tscheng otrzy- 
mala cd rządu polecenie udania się na kopforencyą | 
wersalską w charakterze aelegatki chińskiej pokojo* 
wej partyi kobiecej, Panna. Tseheng ma za adao 
utrzymać kontakt chińskich femsnistek z kobiecemi 
trganizacyamni innych krajów. 

Pogrzeb Bósendostera. Powszechnie znany labrykant 
kcneertcwych tertepianow. długoletni członek honoros 
wy Tow. przyjacoł muzyki i głośny mecenas muzy- 
ków, Ludwik Bózendorfer, zmarł w tych dniach; w 
Wiedniu w wieku lat Su. Pogrzek, zgodnie z ostatnią! 
wela zmatlego, odbył się w sposób oryginalny: prócz) 
ówu ezicnków Tow, niuzyeznego ukt nie szedł za) 
trumną, stojącą nie na karawanie, ale na prostym wo- 
zie ciężarowym jednokonnym, jakin zazwyczaj od: 
stawiano wykończone w. fabryce fortepiany,- <= 
d 
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į Paryż, 2 czerwca (PAT). 
OSI: 

\ Na posiedzeniu w pałacu przy Quai d'Orsay 
Melegat manniski Bratianu przemawiał na rzecz 
nowych państw Europy środkowej. Clemen- 
ceau odpowiedział mu, poczem Wilson zakoń- 
„czył, że równość narodów jest doskonale za- 
gwarantowana i wyraził sympatye, jakie wiol- 
(ie mocarstwa żywią dla nowych państw. 

h Paderewsid i Kramarz przyłączyli się do te- 
ję: proponowanego przez delegata Jugosla- 


Agencya Havasa do- 


I 
| Paryż, 2 czerwca (PAT). Radiotelegram sta- 
"cyi warszawskiej, 

| Rada czterech zaznajamia się z kontrpropo- 
feyegami niemieckiemi i powróciła do sprawy 
,Rjeki. Według »Petit Parisiene, sprawa ta jest 
na dobrej drodze. Prezydent Wilson przedsta- 
twił delegatom. Jugoslawii treść propozycyi po- 
KE SEINE EES: 
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pieczeństweo prusk 
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wii, który będzie rozpatrzony na radzia eazte- 
Tech. 3 

Omawiając pogróżki niemieckie co do oddmo- 
wy podpisania traktatu pokojowego, pisze 
»Tempss, że sprzymierzeńcom nie grozi niebez- 
pieczeństwo co do prawego brzegu Renu, lecz 
raczej co do Śląska Górnego i Polski. Wojskom 
pruskim wystarczy przesunąć się o 40 kim., by 


| 
| 


| zagarnąć zagłębie, które dostarcza węgla Pol- 


sce, przez co byłyby sparaliżowane koleje i fa- 
bryki polskie, * 
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sona ZMIANIE, 


jednawczej, do której się przychylił. W kołach 
politycznych sądzą, że sprzymierzeńcy za ty- 
dzień prześlą odpowiedź na kontrpropozycye 
niemieckie, na którą hr. Broekdorft Rantzau 
czekać będzie w Wersalu. >Petit Parisiens 
twierdzi, że warunki sprzymierzeńców nie ule- 
gnag zmianie. 


manksi 
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Krajowej Kasy Pożyczkowej, wartości 100 
marek. Banknoty te noszą datę dnia 11 lutego 
1 opatrzone są podpisem członków ówczesn 


RI BE NOWY 


WYROK suru doraźnego we Lwowie, 
| Lwów, 2 czerwca (PAT). Generał Jędrzejow- 
Ski, dowódca dywizyi lwowskiej, ogłasza wy- 
rok sądu polowego jako sadu doraźnego. Mia-| 
„mowicie Teodor Próbijow | Grzegorz Sweszcz, 
pierwszy monter, drugi robotnik, za ukrycie 
"broni i nieoddanie jej mimo rozkazu zasądzeni. 
zostali na karę śmierci przez powieszenie. Ge- 
neral ogłasza, że karę tę zamtenii w drodze ła- 
ski na ciężkie więzienie przez lat 20. Podając 
ten wyrok do wiadomości publicznej, zaznacza, 
że tylko wyjątkowo kierował się chęcią przy- 
ichylnego traktowania w granicach ustawy te- 
go wyroku, że jednak w przyszłości nie zamie- 
ini kary śmierci na więzienie i karę śmierci za- 
twierdzi, 
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Ło Plomienna mowa Rihota 


Paryż, 2 czerwca (PAT). Po południu rada 
'oztorech rozpoczęła zaznajamiać są z kontrtpro- 
„pozycyami niemieckiemi. Ponieważ ostateczny 
itermin, udzielony delegacyi niemieckiej do ro- 
(bienia uwag upłynął w czwartek o godz. 3 po 
południu, sprzymierzeńcy zawiadowmili delega- 
icyę, że żadne nowe noty nie beda przyjmowa- 
ine. Po południu zostały zakomunikowane de- 
jłezatom Czecho-Słowacyi, Jugoslawii, Rumu- 
nii i Polski kławzule terytoryalne traktatu z 
„Austryą niemiecką. Nio ukończoną jest jeszcze 
jłewestya finansowa i dotychczas nie zapadła je- 
szcze decyzva w sprawie ostatecznego podzia- 
du spadku finansowego, pozostałego po Au- 
tryi. Koła włoskie w Paryżu utrzymują, że po- 
(głoska o przyjęciu przez Orlanda projektu roz- 
wiązania sprawy Rjeki jest urzednnezesną. —: 
Wnosić Jednak należy, że. sprawa ta wkrótce 
będzie zaraświoną. ME: 

W Senacie odbyła się dyskusya finansowa. 
Ribot wygłosił wielką mowę, w której poró-: 
wnal zobowiazania, nałożono na Niemcy, ze; 
znacznie większemi zobowiązeniani francuskie- 
mi i dodał, że sprzymierzeńcy postępiiby wbrew 
sprawiedliwości, gdyby zwatono wyłącznie na 
Francyę ciężar wydatków, zwtązanych z od- 
szkodowaniem, emeryturami etc. Podczas mo- 
wy Ribot omdlał. Po kilkuminutowej przerwie 
ponownie wszedł na trybunę i wśród frenetycz- 
nych okrasków senatu przemawiał w dalszym 
ciągu w postawie siedzącej, 


Jikich p. dor. Zkorod 
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E ETERN Kraków, 2 czerwca 


Z Związku ząwodowogo pracowników ko- | mógł 


tejowych w Krakowis otrzymujemy następu- 
jące pismo: 


Naczeinicy we wszystkich  mniejszyci 


a 


śmiereł pracowników kolejowych Jednym z tych 


pupilków, który acituje za związkiem wrzęd. jest nasli 


inik Btacyi Zabierzów p. Podsadecki, który prae 

ej. na wiasną rękę, wbrew rornerządzeniu mini. 
steryalnemu z dola 22 listopada 1918 zmienił turnus 
L- ŻĘ 5 


Nowe bankomety pol 


Warszawa, 2 czerwca (PAT). Od trzech dni! dyrekcyi polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej: 
pojawiły się w obiegu nowe banknoty polskiej 


ej 
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iaroaektu, zaakcepiowanego 


Senat uchwalił 
n T keha as PUTET AY 


ski wychownł ugi 
(ia rzydoweo ZORN, 


skie 


Stanisława Karpińskiego I Zygmunta Ohamca,! 


tudzież głównego skarbnika Maryana Karpusa. 
Numeracya banknotów sozpoczyna się literą A. 
od Nr, 1. VEZ 


2-IIJDISNo"P oe, 


RRES PEETER 
I 
mowę Ribota ogłosić afiszami i wyraził zaufa-| 
nię do tzada, szw 


Tdohycz wole 


REM FESTENS 


ni w Sinmieiwowie, 


Lwów, 2 czerwca. (PAT). Potwierdza się wiadomość, i 
że zdobycz wojenna w SŚlenisiawowie jest ogromna. ' 
W ręce pcłskie wpadly magazyny z żywnościg, a 
także pewna ileść armat. Most kolejowy na Dniestrza 
w Niźniowie spalony. Most pa Haliczem jest uszko- | 
dzony. Również most pod Jezupałem jest uszkodzo-' 
ny. Pociągi dochodzą do Halieza. 


Maszyny Eolelowe 2 Feenu. 


Warszawa, Ż czerwcz, (PAT). Dyrekcya kolol war- 
szawskiej wysyła w tych dmach do Paryża w dwóch 
partyach 50 drużyn parowozowych po odkiór zanió- 
wionych tam parowozów. Wszystkie dyrekcye mają 
raulesłać do dnia 5 bm. wykaz imisnny maszynistów 
i pemceników, którzy pragną wyjechać w tym celu 
do Paryża. 


Sprawa 
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Jugoslawii. 


Paryż, £ czerwca. (PAT). Radiostacyi warszawskiej 
z d. 36 bm, Wezoraj został zakomunikowany zainte- 
resowamyra delegatom całkowity tekst traktatu, który 
ma zostać wręczony Austryi. Dziś odbędzie się tajna 
posiedzenio, na którem delegaci wyłoszą swoje uwagi 
Lroczyste publicznę posiedzenie ustalono na ponio- 
dziuicęk rano, 


Soraya KERAM Z AZSTYG, 


Paryż, 2 czerwca. (PAT). Badlosiacya a a] 
Lansing zakomunikował delegatom Jugoslawii w' 
sprawia rozwiązania kwestyi Adryalyku warunki 
przez  sprzylnierzeńców. 
Koła włoskie uznały projekt ten za mimmum, oł któ- 
rego nie odstąpią. 


Miesza Czechów. 


Wiedeń, 2 czerwca (PAT). Wied. Biuro Kor. 
donosi z Budapesztu: 

Komunikat wojskowy z dnia 1 czerwca ogła- 
szą: Wszystkie czesko-słowatkie siły wojskowe 
od Dunaju do Heinad zostały przez nasze siły 
bojowe lądowe, wodne i powietrzne na ceefj li- 
nii frontu pobite. Zwycięskie nasze wojska ści- 
gają nieprzyjaciela. Wojska nasze przekroczy- 
ły linię Eibel w całej długości. Wzięliśmy kil- 
kaset jeńców, dużo armat I karabinów maszy- 
nowych, wielkie zapasy amunicyi I materyału 
wojennego. ; 


wai 
j 
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w ten sposób, aby pracowali 12/18, 6/6, 12/24, aby ich 
w kazdej chwiii użyć do prywatnych posług, 
zaś jego żona ocdgraża się na każdym kroku, że jeżeli! 


rowotnicy nie beda obsługiwali jej kozy, io ich wy- 


stacyach, |rznei ze służby. Za Śladem naczelnika idą następni,! 
wychowani przez p. Zborowskiego, są panami życia | gdyż muszą podlegać rozkazom z góry, i agitują na. 


prawo i lewe, używa”ąe przytem obsizywych słów, 
już nietylko na nrecowników związku warszaw., aie 
pozwalają soebie piwać osobę naczelnika państwa 
Piłsudskiego, słowami, których tu powtórzyć niepo- 
dobna, Jednym z tyck jest Rudolf jlurex, stacyg- 


i 


|Po zamknięciu kroniki, 


Mr 16. 


mistrz, który za swe zacietrzewienie odpowiadać be» 
dzie przed kratkami sądowymi. Nazywając pracownie 
ków ze związku warsz. „dziaądami“, sam dorabia się 
w następujący sposób: jois ma służbę, czepia każdego 
podróżnego przy sprzedaży biletów, czy ma jajka lub 
maslo, które wyłudza za półdarmo, a nawet przepro- 
wadza w koszach rewizyę, jak to miało miejsce w 
duiu 21 bm. gdzie podrożnemu Stolarzykowi Janowi 
z Bigłych Kościołów, który mu oświadczył, że jajek 
niema a rewizya wykazała, że ma cztery gotowane 
jajka, kióre zabrał na obiad, jadąc do Krakowa, ude- 
rzył go w twrz kilka razy, rzekomo za zatajenie, «= 
Pan ten, pełniąc służbę w dniu 23 maja br. na stacył 
w Zabierzowie podczas postoju pociagu x poborowy» 
mi z b. Kongresówki, którzy jechali do Małopolski, 
ogiiował pomiędzy nin, namawiająz „do rzez i po- 
gromów na żydów”. . ) 

W Krzeszowicach używa się przetakowych do czyż 
szczenia zwrotnic, przez co na pozostających spada 
cały ciężar przetaczania, a przyjęte do służby na Ta- 
chunek kolei trzy kobiety, spełniają prywatne poslite 
gi u naczelnika stacyi i u magazyniera całe miesiące, 
tak, że ich nikt ale widzi w stacył. ` 

Takie to i tym podobne kwiatki są w całej dyre- 
keyi, które zaprowadził p. Zborowska, gdyż ma liczne 
doniesienia że slrony pracowników był zawsze phit- 
chym, a nawet był takim bezczelnym, że jednej z de- 
putacyi oświadzzył, że do takich spraw niema pro- 
tokolistów. X 

I gdy 89 protent pracowników kolejowych wysią- 
piło przeciw tym nadużyciom, popełnianym na praco- 
waikach ł na podróżnych, wówczas cl wszyscy, dla 
których stary porządek był dojną krową, założyli tak 
zwany „związek bezpartyjny urzędniczy”, który stata 
słę wszęlkiemi siłami utrzymać nadal stary system 
rządzenia. 


anrasan naama 
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Na dobie, 


Tragiczny pajac, Tak nazywa byłego następcą 
tronu niemieckiego korespondent paryskiego »Ma- 
tinas, opisując na łamali tego pisma odwiedziny 
swe w Wieringen na jeziorze Zuyder, obecnej io- 
ńzibie syna kajzera. »Tragiezny pajac, Fritz sWil- 
hełm Hohenzollem == pisze korespondent >Mati- 
nace — zwany przez swoich żolniarzy »krwarvym. 
pseme, nie wywiera bynajmniej przygnębia jącego 
wrażenia, Mieszkając w domku rybaka na małej 
wysepce jeziora Zuyder, zamienił życie swe w sic- 
lanke, urozmaisoną łowieniem ryb w malowniczym 
strcju rybackim i sabotach na gołych nogach, grą 
w tennisa i awanturkami miłosnemi, do których jø- 
dnak rzadko zdarza się okuzya na cichej wysepte, 
ku szezeremu ubolewaniu wiecznie głodnego mito- 
ści hyłego następcy nie istniejącego już tronue. ~= 
Wiecszory spędza Friz przeważnie w jedynej w 
Wieringon knajpce, w które gra w bilard z kilku 
starymi rybakami, lub przygłąda się tańcom, urzę 
dzanym co niedzielę przez złotą młodzież, miejsco- 
wą, krzywe paźrzącą na zaloty krwawego psas do 
znanych z temperamentu rybeczek. A w chwilach, 
wolnych od sportów, tkliwych sialanek miłosnych 
i bilardu, pan von Hohenzollern, sobywatete Hohen- 
zóliern, jak go ircnicanie nazywa Berlin — mahtje, 
Jego akwarele nie są pozbawione plętna talentu, 
co sprawiedliwie przyznaje korespondent »Matinac, 
Przepyszne seyð karykatur najznakomitszych bo- 
lenderskich t francuskich malarzy, przedstawiające 
»Fritza«, łowiątego ryby w pelnym uniformie, lub 
pedzącego w sabotach za młodą rybaczką, krążą 
reprodukowane na kartach pocztowysh po całej 
Helandyi i podobno dochodzą do rąk »tragicznego 
pajacac, wzbudzając w nin ataki wściekłości 


Kraków. 3 2 CZETWUA. 

Stanowisko prawicy seimowej w sprawie ustawy 
o relormie agrarnej, opracowanej przez posła wab- 
skiego jest takie, że prawica bądzie domagała „sią 
zbiesienia punktu, omawiajątego maksimum posła 
danej ziemi. Prawica, wychodzi z założenia. iż ustawa 
wipomniana jako ogólna „dekluracya rolna“ nie mo- 
że zawierać w sabie szczegółów zasadniczych, które 
wyłonią się przy innych okazysch, = sażdy 

Nowa metropolia ówiata. Dzięki uchwale konferen- 
cyi pokoju w Paryżu, Genewa stanie się stolicą wk 
zku ludów, a zatem nową metropolią świata. 
szwajcarski, kióry ma równi z bełgijekim, ubiegał się 
o ten zaszczyt, wysłał, jak wiadomo, do Paryża pro 
zydenta Związku ezwajcarskiagoe, Adora, aby podzię 
kowal wielkiemu aeropagowi międzynarodowomu, ża 
wybrał gród nad Lemanem, Genewa przystroim się 
fagami i manifestowała głośno swą radość. poczem 
zabrano się gorliwie od przygotowań na przyjęcia 
spedziewanych gości. Miejsce na budowę  gmachow 
potrzebnych dla umieszozenia biur i wszelkich insty- 
tucyj Związku ludów, obrano poza miastem właśctwem 
na brzegu jeziora. Przestrzeń ta, obejmująca prae- 
szło kilcmetr kwadratowy, uznaną będzie ża ekste- 
rytoryalną, jak równioż ż praw  eksterytoryalnośćś 
korzystać będą wszyscy przedstawiciele 1 urzędnicy 
Związku ludów. Między i»nemi budowlami- w. tej Bto- 
licy świata sianie najwiekszą na kuli AGA sly 
cya telografu bez drniu. aby przedstawiciele jęk 
mogli komunikować się bezpośrednio ze wszystki 
państwami, należącymi do 4wiązku. Jakże melancho 
lijnie musi spoglądać na te przygotowania „Pałąa” 
pekcju* w Hadze, zbudowany tak olbrzymim takla- 
dem przez miliardera amerykańskiego, Carney jeno 
właśnie z myślą stworzenia tam siedziby pokoju í 
świara. R - 

Praca urzędników ma byG przedłużona? Z War- 
gzawy piszą Bam: Wśród Sfer urzędników państwo- 
wych wywołuje zaniepokojenie pogłoska, że praca 
ich ma Kyó przedłużona o godzinę dziennie. Niewła- 
Ściwość tego obciążenia pracowników jest nader szko- 
dliwa dlą urzędników, których większość -zmuszona 
jest evrabiać pracą pozauiurową ha utrzymanie ro- 
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kiszej Krytyki artystyczne! 
+ "3 3, 
Od jednego z naszych artystów i przed- 
stawicieli nowego kierunku w współcze- 
nej sztuce poisziej t. z, formistów. któ- 
rzy obecnią otwarli wystawę swych prac 
w klubie literacke-artystycznym w hote- 
la Polonia w Warszawie, a Która. to wy- 
stawa wywolała w świecie krytyków ar- 
tystyeznych tyle dyskusyi i. słów za i 
przeciw, (artyści ci urządzili już dwie 
wystawy w Krakowie pod nazwą eks- 
presyonistów) — otrzymujemy słów kilka | 
na temat Padekaaóych się w prasie pol- | 
skiej ignorantow-krytyków, które to sło- 
Ya w całości podajamy: i | 
Krytyka artystyczna polska, stozogólniej krytyka: 
fziuk Blastycznych wyrobiła sobie (naturalnie tylko | 
A narà Marką rzeczywiście jedyną w Świecie — markę | 
tgnorancvi i nieuciwa. 


Podczas gdy w całym qywiizowanym Świocia 
sztuka, a przedowszystkiem sztuka plastyczna trak- 
twang jest z całym pietyzmem i 1miejętnością „kKul- 
tywatorow', i mimo nawet pewne tarcia i 8przeciwy— 
krytyka uznawaną jest za pewnego rodzaju także 
Bziukę, za wykwiui kultury narodu, u nas krytyka ar- 
tystyczna szezęgólniej w ostatnich 'atach stała sią 
piiką brnudyty, która, gdy dostanie się w niepowołane 
a ordyhurne TĄC6 — sprawia wieęscj szkody niż pożyt- 
‘ku. Pan jakiś „ozdobiony“ (uzbrojony) taką „pałką — 
macha ma na prawo i lewo. w przód i w tył, nio pa. 
,„trząc czy utrąci nos Wonus Milońskiej, czy prze 
'dziurawi abrag Rembrandta, czy zamaluje w głowę 
|Maiejke czy Maneta — jemu wszystko jedno, byle 
machał często i gesto. — Jest wielu krytyków w 
„naszych pismach bieżących i coduionnych, którzy 
(mają ustalona markę i wnaieny: szablen. Ci krytycy, 
osądzając rzecz kategorycznie: złe, albo dobre, nie tlu- 
Miacząc naiwnym czytelnikom na czem ta dobroć, a na 
czem to złe polega, Panowie ci mają już utarte sza- 
biony. które od szeregu lat przepisują z roku na rok, 
a bezkrytyczna publiczność sieszy się, kupuje obrazy 
pochwałcnę — odsadza od czci i wiary obrazy zga- 
„niche. ; 
(_ Ci ordynarni panowie ozdobisni czasem grubemi la- 
(fami Pochroniów. klepią protękcyonalnie po ramieniu 
sztukę — tę sztukę, która ma być kwintesencyą 1 naj- 
delikatniejszem dzieckiem kultury narodu.  Żarozu- 
miali ci panowie obchodzą «sę ordynannie z dzielem 
„pierwszego lepszego" (jak mówią) artysty i klepią 
pogłale.. po pośladkach (jak mówią) natchnienio. Ma- 
my takich przykładów dość, gdzie „krytyk“, nieuk 
i ignorant, nie wiedzący nawet, jak cię trzyma 
pendzel tub dhito w palcach — taki pan, który uznaje 
„jedno“, jak mówi „piękno“, według którego i mierzy 
f deklazuje dzieła sztuki -- jest panem życia i Śmier- 
€i — wyrccznią w rzeczach €ztuki, 

Przykładów mamy dość, ale ote jęszcze 

Przed kilku tygodniami po 
żaden szanujący Się salon nawet tak zwana, nie wiem 
«resztą dla czego, warszawska „Zachęta“ nie ehciały 
użyczyć azylu) — kółko najmłodszych malarzy pol- 
skich t, z. formistów urządziła wystawę swych prac 
w hctelu „Polonia“ w Warszawie. Formiści pod na 
awg ekspresyonistów urządzili dwie wystawy w Kra- 
kowie i jedną wę Lwowie roku ubiegłego, gdzie obu- 
rzyli na siebie (z małymi wyjątkami) eałą falangę za- 
rcziumiałych a szanujących się krytyków. Posypały 
kię epitety i superlatywy „od ostatnich“, Publiczność 
nie orycntująca się jeszcze w nowej sztuce — z4- 
miast się czegoś dowiedzieć (ad mądrych krytyków) 
straciła całkiem głowę, n artyści, el artyści, tórzy 
bądź co bądż wnosili w sztukę prąd nowy ł odświe- 
zune, rrąd kulturalny, zostali przeklęci ł wyśmiani. 
Urządzeno wystawę w Warszawie, prace wystawili 
artyści kulturalni, a dużyeh talenta 


PAC 
długich staraniach (gdyż 
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ska uczyni 
na nich nagonkę, Dobrze jast krytykować i krytykę 
fachową uzasadnić, leca to, ©8 ceyiamy w pewnych 
pismach warszawskich jest rzeceywiścia kwiatkiem 
raszej rodzimej „domowej“ krytyki, Oto co pisze 
w jednym z num. warsz. „Kuryera Polskiego" krytyk 
pan Wankie: Omawiając „niezrozumiały* ( więc po- 
O | tem pisze) prąd w najmłodszej polskiej sztuce, 
e P. między innemi: „Artyści ci dają same o- 
depan 

razy (7) dy dywane kultony, ymae flaki (sie), 
bajcniki, kiszki, dynie, zupelnie 
zywą się kryty 
powód, dla jakiego są, 
on je nazywa, kiszki, in 
tyk 

gą sprawiać żadnego wrażenia na nikim. 


3412) ani burżuja, ani malarza, burżuj nie 


a6zej nie powinien pisać kry- 


nS ich | 
X nie chce mieć przykrości za pieniądee(?) malarz drwi 


z nich, ponieważ tak może Zrobić (?!) każdy, jeśli ze- 


ches“, Dodamy uwagę, że nie każdy może zrobić tak, || 


zechce — 


a a najmniej pan Wankie, który jest ta- 
cim‘ samym malarzem, jak krytykiem, u którego 
wszystko kończy się tytko.. na „chceniuś, W końcu 
ime omicszkał pan Wankie uronić i łezki: „Muszę po- 
„wiedzieć, że żal mi tych ludzi — że serdecznie mi ich 
żal A szkoda, sztuka nasza potrzebuje odświeżenia, 
Fotrzebnje nowej krwi, świeżej ale krwi itd. itd. „Niech 
ipan Wankie nad nami nie płacze, gdyż my nad nim 
inie y czżəgo). My płaczemy 
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4 nad informowaną 


ch i dużej Mare 4 
szczerych zamiarach — krytyka warszaw 


świe jednak znana Gy ne po tysiąc | praz 


z żadnych 'powo-|5 
razem nagromadzone ma piaszezyánio”.. i to na-|$ 

'ką.. Pan Wankie musi znać koniecznie! 
d, dla jakiego są nagromadzone na obrazie, jak |E 


o nowej sztuce. Albo: „Dłatego te obrazy nie mo-|B 
Nie epatae | Ę 
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nad wałkowanym 
a przedewszystkiem nad sztuką polską, 
pizez podobny 


ELE 


Z czerwca. 


Kraków; 
przedstawia obecnie odbędą się 


Park gier K. S, „Cracovia“ 
smutuy obraz zupelnego zaniedbania 4 zniszczenia. 
Droga prowadząca do wejścia pełna wyboi i kamieni, 
Jest z roku na rok w gorszym stanie, „budynek“ tnie- 
Szczący Kasy pokrzywiony i pcszarpany, pagn w 
znacznej cześci zerwany, trybuny brudne i niechłujne, 
korty teunisowe zarosie trawą, na każdym kroku 
znać zupełny brak opieki i troski o ten jedyny, a 
tak w Krakowie Biezbędnie potrzebny zakątek spor: 
toewy. 

Wiemy o tem dobrze, że K. S. 
zany na własne sily, 
ndasta, niema pomccy. 
K. z, „Craconia” 7 
Bliym kapitałem, 


„Cracovia“ jest ska- 
że zrikąd, a najmniej od Rady 
Ale wiemy również, że obecnie 
rozporządza wedle pokaźnym wła- 
F więc brak środków pieniężnych nio 
Jest powodem zanieabania, Do utrzymania i odpowie- 
uniej kcDnserwacyi podobnego parku gier, potrzeba 
prócz pieniędzy Tudzi, zamiłowanych w sporcie, którzy 
kiika godzin azrennie poświęcają klubowi. Za granicą 
robią to członkowie Wydziału danego towarzystwa. A 
klub „CĆracovia* posiada przeciaż 1akża swój wydział! 
Cóż ci panowie robią?! Czy wogóle byli przez calą 
zimę « wiosne w parku gier? Czy spełniają obowiazki 
hencrowe, które własnowolnia wzięli na siebie? Nie 
BYSLATCZY pozwolić się łaskawie wybrać prezesera 
lub członkiem Wydziału i brać ewentualnie bilety 
wolnego wstępu, łecz trzeba także coś robić! A gdyby 
wydział „Uracovii* choó w części spełniał swoje za- 
Garia, to z pewnością park gier „Oracovii* nio zna- 
laziby się w tak opłakanym stanie, w jakim się obe- 
cnie znajduje. 
Nigdy nie należy zapominać, że czystość i porzą- 
dek. są nieodzownymi towarzyszami sportu. 
Krakowski Klub cyklistów i anotorzystów mimo 
bardzo uciążliwych waranków, spowodowanych woj- 
ną, nie zastancwił swej działalnośc i otworzył tego- 
roczny tezon 4 maja wieczornieą, w czasie której 
rozdano nagrody zwycięzcom w wyścigach z 1918 ro- 
ku. Z powodu niepogody w dniu otwarcia SCZONU, 
urządził klub wycieczkę inauguracyjną dopiero dnia 
11 z. m. do Wieliczki, przy udzisło około 30 członków, 


Na najbliższe dnie świąteczne projsktowane 84 wy- 
aż w piękne okclicę Krakowa, w Zielone więta 
o 


Żywca i Cieszyna, a w ezasie wakacyi do Często- 
chowy. W tym sezonie odbędą się także wielkie wy- 
sipi drcegewe z udziałem wszystkich klubów pol- 
skich. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach klubu udziela 
kapitan p. Stanisław Gregorczyk, ul. Tomasza 25, co» 
dziennie od 12—2. 

T. S, „Wista“ rozpoczęła tegoroczna zawody ma- 
tchem, rozegranym w Bielsku z tamtejszą drużyną 
i odnicelą piękno zwycięstwo 4:2. Szczególnie podo- 
bał się szybki atak Wisły i niczmordowany środko- 
wy pomocnik, 

K. 8, „Makkabi* otwiera seżon piłki nożnej w 
poz na własnem boisku, położonem u wylotu ul. 
ela. - 7 È 
Wskutek niepokonanych wprost trudności komuni- 
kacyjnych K, B. „Cracovia“ nie rozpoczął jeszcze do- 
tychczas oficyalnego sezonu, Na razie rozgtywa „Ora- 
covia* tylko zawody ćwiczebne z lokalnyri przeciw- 
nikami, które. wykazują stała postępy naszego prze- 
wodniege klubu. W ataku szczególe prawa strona 
1 środek uzyskały już swoją przedwojenną formę. 
Tadek i Antek, to idealnie zgrana dwójka, Bardzo 
dcbrze wprow: dza się Przystawski jako lewy łącznik, 
jedywie Mietch na lewem skrzydło jeszcze nie zaakli- 
matvze *. Pomoc i obrona bardzo dobra, do 
Lra ,owrócił Popiel, idealna postać bramkarza- 


mety, 
w obecnym składzie z pierwszo- 


Zawody „Cracovii” 
rzędną drużyną zagraniczną byłyby niewątpliwie sen 
zacyą Sportową w Krakowie. 

Wyścigi konne w Wiedniu nie rozpoczęły Bię do- 
tychczas mimo usilnych starań Jockey-klubu, Głów- 
nym tego powodem były przewroty polityczne na We- 
grzech, gdzie zimowały konie wszystkich prawie wię- 
kszych stajni Piekny tor we Fraudenau, ktory na wio- 


TT" 


„M 


bez zarzutu, p 


EEEE 


SALON MÓD Stefanii Biegańskiej 
W KRAKOWIE, RYNEK GL. L 8 
poleca kapelusze damskie strojne i sportowo na sezon obecny 
Posiada na składzie kapelusze żałobne. Przyjmuje wszelkio roboty 
w zakres modniarstwa wehodzące. Specyalność firmy: wykonanie 


"Ste. To 


Od kilku toczą się pertraktacye z Obecnym rządem 
w Wiedniu o uruchomienie wyścigów. Rząd okazuje 
się skłonnym do tego, jednakże w pierwszym rzędzia 
żąda zupełnego  zdemokratyzowania Jockey-klubu, 
którego dotychczasowy skład był wyłacznie arysto- 
kiatyczny. Jest więc nadzieja, że jeszcze w tym roku, 
wyścigi Tegoroczne „Derby“ nie przyj. 
Idzie do skutku. 5.) 

Synowiec, znakomity pomocnik K. S, „Cracovia”, 
internowany przez cały Czas wojny w Królestwie, == 
checnie powrócił do Krakowa i zaciągnął się odrazu 
w barwy swojego klubu. 

„Rapid, „W. A. C, „Antatorzy* i „Sportklub, == 
to obecnie najlepsze drużyny we Wiedniu. j 


ROUTE 


WETA A 


NADES 


ANE. 7 


| Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakeyt). 


„SALON SZTUKI“ 


ulica Szpitalna L. 40 

| (naprzeciw teatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych miz 
|strzów, polskich i zagranicznych, po eenach umiar-) 
' kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerezym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki zapro | 
=== wadza dyrekcya również oooO] 


sp PLACAR MA spłaty. 


Telefon Nr 2486, | 


Kompletne | 
urządzenie kawiarni 


jeszcze w bardzo dobrym stanie, jest do had 
bycia dla poważnych rofloktantów. ” ) 


Wiadomości udzieli właściciel restauracyi) 
„Polonia“ przy ulicy Szczepańskiej w godzinach, 
południowych od 1—3. | 


Zwraca się uwagę P. T. Publicznoścł że w 
dnie pogodne odbywa się w ogrodzie pierwszo- 
rzędnej kawiarni i restauracyi »Polonia« przy, 
placu Szczepańskim koncert orkiestry symfo- 
nicznej pod batutą znanego artysty Wasser- 
manna © godz. 4 po poł. Na wypadek niepo- 
gody koncert tamże na sali o tej samej gódzi- 
nIe S wał 
POLSKA KEOOPERATYWA BUDOWLANA | 

W KRAKOWIE Š 
|zorganizcwaną zosiała na wzorowym statucie, opra- 
| cowanym przez Patronat stowarzyszeń budowlanych 
w Lubiizie, a zatwierdzonym przez b, władze okupa- 

cyjne. 
Gdy w międzyczasie wydział odbudowy kraju przy 
| ministerstwie robót publicznych w Warszawie wydał 
wzorowy statut dla spółek przemysłowych, zatwier- | 
dzony ju przez ministerstwo, przeto dla uniknięcia | 
uieporozumień z powodu poszukiwania koinpetencyi | 
i dla omawiania tej xasadniczej sprawy, tymcząso-; 
wy Zarząd Polskiej Kooperatywy budowlanej w Kra-| 
kowie zaprasza swych członków na pouine zebranie 


> 


do lokalu własnego przy placu Maryackim 3, I P» 

na dzień 5 czerwca 1919, na godzinę 4 popołudniu. 

Głos ua zebraniu mają tylko ci członkowie, którzy. 
wpłacili pełny udział, 

POLSKA KOOPERATYWA BUDOWLANA KRAKÓW 

PLAC MARYACKI 3 


w oryginalnych butelkach wysyła: 


rk; FABRYKA MIODU „ZAGŁOBA 
Kraków, ul. Augustyańską 4, 


TEU 


którego nazwisko 


tei. 


koncertuje dwa razy dziennie znakomita s 
wybitnego wirtuoza 1 niezrównanego k 


Spółką z ogr. por. { 


Nr 1294. Zlecenia uskuteczniamy odwrotnie 


ymfoniczna orkiestra, pod batutą 
apeimistrza, Wassermaną, 
daje dostateczne rękojmie artyatyczne. 


Piękny ten lokal jest do godziny I2-iej w mocy otwarty i daje 
pożądaną sposobność do miiej, swobodnej rozrywki, zadowolenia 
gastronomicznego, a także nasycenia sią wyborną muzy. 


© ogrodzie rezposzyna sią codziennie o gędz. 4 po qot; w razio nitnagady RA sal 


GO MER 


~ 
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"Bir, S PRZEGLAD PONIEDZIAŁKOWY. * i Kr'16. 


POLECA 


z Wan 


Dział artystyezuy: za Że 8: | Marsol* oliwa do bucików po . ` ad 
Aniołki Wita Stwosza, szt. . . . f '- | „Sidol* do noży i t. d. po K 1.80 PZ wy 
Główki Wita Stwosza z Wawelu itd. po K9 ; | Bział medyczny : Ma. 
Reprodukceye i odiewy polsk. i obeych artystów. | Instrumenty chirurgiczne. — Opatrunki. 

Dział gospodarczy: | Kompletne urządzenia szpitali i ambalatoryów. 
„Błyszcz” sztywnik, paczka . |. | ; Hegary kompl. po K 50'—., Bańki szkl. po 80 h 

„Kamfon* przeciw molom Po. - . UFES | Dział toaletowy: 

„ocha“ pasta do podłóg */ ppu l | Mydła warszawskie -—— Perfumy — Kosmetyki, 
„Sirax* d czyszczenia a ń x Q Grzebienie — Szezotki do włosów, ubrań i ù d. 
„Atra“ lakoier do bucików po . : lusterka — Manicures — Utenzylia do golenia, 


509 Koron „| Za pozwoleniem ministerstwa skarbu. 
dam SERCA de R że plyn mojego zj p Ik H 
wyrobu «LIGIA CHRZAN» nie niszczy po R f 
: e jednego flakonu calkowicie tupieżu. | osaa i rajowa 
| «LIGIA CHRZAN» nadaje włosom miękość 
ji piękny połysk. Pudrując włosy znanym 
4 powszechnie ze swej dobroci «LIGIA» pudrem 
g łopianowym, usuwa sią z włosów tłuszcz i łu- 
j pież i przyspiesza porost, włosów, którym pu- 
g der ten nadaje puszystość i ułatwia czesanie 
fryzur. p składać się będzie w Il-m półroczu 1919 r. 
Cena dużego flakonu „LIGIA CHRZANU” 15 korsan. $ p 


Cena dużego pudełka puúru iopianowego 5 koron. | i 2 70.000 LOSÓW, 35 „000 wygranych i l premii. 


j Za zwrot próżnych flakonów płaci sią Kó— W 

A Wyrób i główny skład: i Suma wygranych: z 

| PR. BUDZIASZEK W ERAHROWIS, | E apa = 2 > 

| a Grodzka a ipina | AE milionów 592 tysiące marek. | 
CZU a LE 007 g Ciągnienie I-szej klasy 14-go i 15-do sierpnia 1919 r. i 

i S Podział lesów na ćwiartki i ôsemki. 
y a Sprzedaż losów oddaną zostanie we wszystkich większych miejscowościach kraju. 
J 


EZ br Rynok TAR EnaA Generninu Reprezentucya na Galicye I Śląsk 


1) Dział Straży nocnej: 8 A MJG w koeszewski 


Czuwanie nad całością i bezpieczeństwem sklepów | 8 
i domów przez kwaiifikowagych przez władzę |$ 
zatwierdzonych strażników, 


2) Dział ochrony ubezpieczonych: 


Tdzielanie porad i informacyi w sprawach ubez- | ERO 
'pieczeniowych wszelkiego rodzaju oraz zastępstwo | 
stron przy wypadkach szkodowych. 


Zgłoszenia dla niego przyjmuje kancelarya adwokata Dr. Wilkószewskiego: 


party" mi. św. pr L. 9. 


fi za ; >! Poszukuje się spólników do r Spólka z ogran. porąką 
f- ET RBA. PRAW MICZE | wydawnictwa z większym kapi- | KRAKOW, ULICA SZCZEPANSKA L. 
gi ESA Serz keu U mę 10 P rE sipin, PSAE na aS i poleca: 
połzcynia rado" ać 0| miezałeżnyma. Zyłeszenia pod |$ . 
©) | Niezależność“ do Adm. „Prze- g wszelkie artykuły toaletowe, 


% pn Eria L rae a glądu Poniedz.“ f perfumy, kremy i pudry. 


Arzoła iażywidńzine, ben, „try y y $ 

Giria oR. Taa 6 [A | Wysyłki na prowincyę po cenach hur- Y% 

j wożą sędzia i ER tonie. 8 | P izka WRC 2% |E townych uskuteczniamy za zaliczką od- 4 
aii powtodóie do rasta połiycnijch. > y aN: GE zi wrotną pocztą, 


CYL A (TR GA IRT TH 4 hÈ x s i Jar oN D. NE PA b 
szpitali gą go POLECA: 


CHIRURGICZNE INSTRUMENTA, 


Kompletuje è urządza fale operacyjne, pokoje ordynacyjne, laboratorya bakte- 
ryołogiczne, — Fiece dezynfekcyjne i do spalaú opatrunków etc. systemu „Kori“, 


Wszelkie utenzyiia lekarskie, w zakres bygieny, zdrowia i pielęgnowania chorych wchodzące * 


4 Masażow iasiruczzniów ekz zreho-naukowych Mikroskopy. Aparaty Róntgena. Lampy kwarcowe. 
BRAKÓW, UL. SŁAWKEOWESZA Le 6. Ceny żnižone. Gbsługa fachowa. 


kółek rolniczych? 


REA farba do materyi, jedwabiu, płótna 
w różnych kolorach, wyrobu wytwórcy prawdziwego a 
polskiego „PALATYNU* 


JANA WŁ. SZULCA i Ski. | 


Zastrzeżony w ministerstwie handlu i przemysłu pod L. 658/608. 


“aue: SAMÓK Brykrten, Łódź, ul. Zachodnia L, 41. | 


a. ziecenia uskutecznis pocztą. 


ARS AOI AG DKK OR AS AE PAKO ZANE S SE ACE EKO ROC) EA "= ` TERN 


W e enea EO a 


BA Dia a ET 


A LH Bea n R - 
i Odpowiedzialny redaktor i wydawca Kazimierz Dabrowski, -- Drukarnia Literacka w Krakowie, nod zarzadew L, K, Górskiego: 


